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Litwini zadziwili Polaków...
Delegacja litewska zadziwiła Po­

laków radykalnymi propozycjami w
sprawie Iiberalizowaniaumowy o wol­
nym handlu między dwoma krajami.

Negocjatorzy litewscy i Jx̂ cy 'v 
tym tygodniu spotkali się w Wilnie 
konsultacji w sprawie
umowyowolnym handlu mKjdzy dwo­
ma krajami. _  >

Umowę tę z sąsiednią Polską Li­
twa ocenia jako najmniej liberalną w 
porównaniu z  tymi, jakie zostały za­
warte z innymi krajami.

Dwustronna umowa o wolnym 
handlu, która uprawomocniła się w 
styczniu roku ubiegłego, przewiduje 4- 
letni okres przejściowy, w ciągu któ­
rego obowiązujące taryfy celne zosta­
ną zmniejszone lub zniesione.

Delegacja litewska na spotkaniu w 
Wilnie zaproponowała Polakom, aby 
w najbliższym czasie zliberalizować 
wymianę wielu towarów, rezygnując z 
okresu przejściowego. Jednocześnie 
Polacy przyjechali z propozycją tylko 
skrócenia okresu przejściowego. , 

Dyrektor departamentu ekonomi­
ki MSZ Raimundas Karoblis powie­
dział dla BNS, źe tym razem konsulta­
cje zakończyły się wysłuchaniem po­
zycji obu stron, Polacy bowiem nie 
mieli pełnomocnictw, aby negocjować 
w innych sprawach niż przywiezione 
stanowisko.

Jak powiedział R. Karoblis, dla 
polskich negocjatorów zaskoczeniem

była radykałność Litwinów i spodzie­
wają się (Mii, że uzyskają pełnomoc­
nictwa rządu, aby podczas następnego 
spotkania negocjować w sprawie pro­
pozycji litewskiej, dotyczącej bez­
zwłocznego zliberalizowania handlu.

Konsultacje mają być kontynu­
owane w kwietniu w Polsce, natomiast 
w końcu kwietnia lubnapocządcumaja 
powinno odbyć się posiedzenie połą­
czonego komitetu ds. realizowania 
umowy o wolnym handlu. Zostanie na 
nim przyjęty dokument, który uprawo­
mocni wyniki konsultacji.

„Jesteśmy przekonani, że w każ­
dym przypadku zmiany nastąpią w kie­
runku liberalizacji i wejdą w życie od 
lipca”, powiedział R. Karoblis.

Na pytanie, czy radykalne propo­
zycje litewskie w sprawie liberalizacji 
umowy oznaczają, że Litwa spodzie­
wa się od tego więcej korzyści niż Pol­
ska, dyplomata odpowiedział, że takie 
porozumienie byłoby pożyteczne dla 
obu stron.

Polska należy do najważniejszych 
partnerów Litwy w handlu zagranicz­
nym.

Według danych Litewskiego De­
partamentu Ceł, w roku ubiegłym ob­
rót handlu zagranicznego Litwy i Pol­
ski wyniósł 1533,8 'min litów, czyli- 
3,8 proc. całego obrotu handhi zagra­
nicznego Litwy.

W porównaniu z rokiem 1996dwu­
stronny obrót handlu wzrósł o 28 proc.

Ęjj Anglia popiera dążenia LitWy
Ambasador W. Brytanii na Litwie 

Thomas Macan zapewnił prezydenta 
Valdasa Adamkusa, że oficjalny Lon­
dyn popiera rozszerzanie się Unii 
Europejskiej oraz członkostwo Litwy 
w tej organizacji. .Jednakże ani ja, ani 
ktoś inny nie jest w stanie powiedzieć 
dokładnie, kiedy pretendenci wstąpią 
d° UE, proces bowiem rozszerzania 
się jest bardzo skomplikowany ”, pod­
kreślił ambasador, podaj e ELTA. ’ 

„Niezłe wrażenie wywarł na nas 
Fspory postęp Litwyw wieiu dziedzinach 

życia - procesie prywatyzacji, rozwoju 
gospodarki, jednakże jeszcze wiele

musi być zrobione w zakresie umacnia­
nia sfer administracyjnej, prawnej, fi­
nansowej”, zaznaczyłdyplomata.

Mówiąc o rozszerzeniu NATO, 
ambasador oświadczył, że sjpnowisko 
W. Brytanii nie zmienia się - opowia­
da się ona za bezpieczną i stabilną 
Europą, a także regionem bałtyckim.

Prezydent podziękował Anglii za 
jej pomoc Wojsku Litewskiemu, sta­
rającemu sięzbliżyć do norm NATO. 
V. Adamkus opowiedział dyplomacie 
o swych wrażeniach z odwiedzenia we 
czwartek oddzielnego komendanckie- 
go batalionu w Yisoriai, w Wilnie.

Sejm będzie rozpatrywał ustawę 
o równych możliwościach 

kobiet i mężczyzn
Niebawem Sejm powinien przystą­

pić do rozpatrywania ustawy zapewnia­
jącej równe prawa mężczyzn i kobiet 

Przygotowana i zarejestrowana w 
sekretariacie Sejmu ustawa przewiduje 
utworzenie na Litwie Służby Kontrole­
ra Jednakowych Możliwości oraz nada­
nia jej uprawnienia do badania i reago­
wania na fakty dyskryminacji płci. Kon­
trolera na wniosek sejmowego Komi­
tetu Praw Człowieka i Obywatela oraz 
ds. Narodowości będzie zatwierdzał 
Sejm na okres czterech lat

Kizywdzone kobiety i mężczyźni 
skargi dla kontrolera jednakowych moż­
liwości mają podawać na piśmie, jed­
nakże podjąć dochodzenie na podsta­
wie publikami i doniesień prasowych 
będzie mógł również sam kontroler. Nie 
będą badane tylko doniesienia anoni­
mowe. Skarga może być złożona nie 
później niż w ciągu roku od zaskarża­
nego wydarzenia.

Proponuje się, aby uprawnienia 
pracowników nowej instytucji zrównać 
z uprawnieniami kontrolerów sejmo­
wych. Pozwoliłoby to kontrolerowi jed­
nakowych możliwości na zapotrzebo­
wanie od różnych instytucji i organiza­

cji informacji niezbędnej do prowadze­
nia dochodzenia, sporządzenie protoko­
łów o naruszeniach prawa administra­
cyjnego, zwracanie się do organów śled- 
czych-i sądów. Kontroler jednakowych 
możliwości nie będzie badał prywatne­
go życia oraz dziedzin określonych 
przepisami wspólnot religijnych.

Proponowana ustawa przewiduje, 
że wobec mężczyzn i kobietw przypad­
ku pracy w instytucjach władzy i admi­
nistracji, wstępowania na wyższe i po­
maturalne uczelnie oraz w innych dzie­
dzinach nie mogą być czynione żadne 
wyjątki. Po przyjęciu ustawy pracodaw­
cy nie mogliby wskazywać w prasie, 
jakiej płci pracownika chcieliby przy-
ja?

Podobne ustawy ograniczające dys­
kryminację płci działają w wielu pań­
stwach Europy. Na Litwie równość 
mężczyzn i kobiet zapisana jest w Kon­
stytucji oraz innych niektórych usta­
wach.

Zdaniem członkini parlamentarnej 
grupy kobiet Rasy Melnikiene, usta­
wa o równych możliwościach może 
być przyjęta na Litwie już na sesji wio­
sennej.

Omawiano skład nowego rządu
Prezydent Litwy \faldas Adamkus 

i premier Gediminas Vagnorius poro­
zumieli się, że ostateczna lista mini­
sterstw i skład gabinetu ministrów zo­
stanie przedstawiony prezydentowi do 
zatwierdzenia przed 25 marca. Powie­
dział to dziennikarzom premier G. Va- 
gnorius po piątkowym spotkaniu z pre­
zydentem, podczas którego jeszcze raz 
uzgadniano strukturę przyszłego rządu.

Premier zaznaczył, że po rekonstruk­
cji powinno pozostać 14 z obecnych 17 
ministerstw. Jednakże przed podjęciem 
ostatecznych decyzji należy skonsulto­
wać się z frakcjami sejmowymi.

To nie całkowicie odpowiada pro­
pozycjom prezydenta, opublikowanym 
oficjalnie w tym tygodniu.

V. Adamkus proponuje, aby zlikwi­

dować Ministerstwo Łączności i Infor­
matyki oraz Ministerstwo Budownictwa 
i Urbanistyki, przekazując ich funkcje 
Ministerstwom Ochrony Środowiska, 
Gospodarki i Komunikacji. Przywód­
ca kraju zaproponował również, aby 
rozważyć możliwości połączenia Mini­
sterstwa Opieki Społecznej i Pracy oraz 
Ministerstwa Zdrowia, jak teżMinister- 
stwa Oświaty i Nauki oraz Ministerstwa 
Kultury. Poza tym udokładnić funkcje, 
dziedziny działalności i nazwy Minister­
stwa Ochrony Środowiska i Minister­
stwa Spraw Europejskich.

. G. Vagnorius powiedział, że nie ma 
wiadomości, iż frakcja konserwatystów 
nie zgadza się na propozycje V. Adam-| 
kusa, jednakże przyznał, że niektóre 
sprawy należy rozważyć.
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A. MICKIEWICZ)

gość z  Macierzy, prof. Teresa Kostki!wieżowa; uczestnicy olimpiady. Fot. M.Paluszkiewicz

^  ®ePublikańska Olimpiada 
— 'J^atury j Języka Polskiego

Ś rcd n i^ °ń r\W, T rock 'e j  S zk o le  
O lim piada. Im -f  “ ‘w arta IX  
goście z P o lsy  ** u św ie tn ili
caDgólnopoUk i^ w o d m e z ą -
OlimpijskiegoDmr ?  Kom' ‘etu
kicwiczowa seler.. esa Kost- 

■  re,ar* Ogólno

Święto mowy ojczystej
polskiego Komitetu Olimpijskie­
go dr Tomasz Chachulski, dyrek­
tor Instytutu Polskiego w Wilnie 
Ryszard Badoń. O lim piadę w 
im ieniu M inisterstw a O św iaty 
RL zagaiła jej organizator Barba­
ra Kosinskięne, której jak  podkre­

śliła prof. Kostkiewiczowa, pełen 
oddania trud ju ż  od wielu lat pięk­
nie owocuje^

Dyrektor Instytutu Polskiego 
Ryszard Badoń z satysfakcją pod­
kreślił, że ostatnio jes t świadkiem 
wielu ważnych wydarzeń kultu­

ralnych, w tym tak pięknej impre- 
zy ja k  Konkurs Mickiewiczowski.

W imieniu gospodarzy rejonu ży­
czenia pomyślnych wyników złożyli 
młodzieży zast. kierownika wydz. 
oświaty rejonu Teodor Linkiewicz i 
dyrektor szkoły Marian Kuzborski.

M iłym  akcen tem  im prezy  
był krótki koncert uczniów troc­
kich.

Pełną relację z Olimpiady za­
m ieścim y w jednym  z najbliż­
szych numerów.

Łucja  BRZOZOW SKA
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Z okazji pięknego

jubileuszu 50-lecia
f  Ryszarda Poczobuta,

dyrektora UAB “EISIGA”, 
wiązankę najserdeczniejszych życzeń: * 

dużo zdrowia, uśmiechu, 
spełnienia marzeń, pomyślności 
w życiu osobistym i zawodowym

Składa kolektyw -
UAB “EISIGA”  H p

„Wdzięczność jest pamięcią serca”
, P. Bosmans

Panu Konsulowi Waldemarowi Lipce-Chudzikowi 
serdeczne podziękowanie za troskliwość o nasz byt 
i wychodzenie naprzeciw dostrzeganym potrzebom  

składają uczniowie i rodzice 
oraz pedagodzy szkoły im. J.I.Kraszewskiego.

W niedf iełę - inauguracja 
..Wędrujących koncertów organowych”

W Katedrze Wileńskiej wystąpi 
Joanna Witkowska

O tym przedsięwzięciu, zorgani­
zowanym przez Instytut Polski w 
Wilnie, mówi jego pracownica WE­
RONIKA WOJSZNIS - odpowie­
dzialna za przebieg na Litwie cyklu 
„Wędrujących koncertów organo­
wych” :

- Do udziału zaprószono polskich 
wykonawców. Inauguracja już  w nie- i 
dzielę (15 marca) o godz. 14.00 w 
Katedrze W ileńskiej. Rozpocznie 
cykl Joanna Witkowska - absolwent­
ka Liceum Muzycznego w Lublinie, a 
następnie - Akademii Muzycznej w 
Warszawie w klasie profesora An­
drzeja Chorosińskiego. Organistka 
występowała na międzynarodowych 
festiwalach w Szwecji, Niemczech, 
Francji, dużo koncertuje w  kraju. W 
końcu ub. roku na I Międzynarodo­

wym Konkursie Organowym w War­
szawie otrzymała nagrodę specjalną 
za najlepsze wykonanie współczesne­
go utworu polskiego „Da Pacem Do- 
mine” Stanisława Moryty.

- W Wilnie Joanna Witkowska 
zaprezentuje dzieła J. S. Bacha, F. 
Mendelssohna, S. Moryty, M Su- 
rzyńskiego; -C. Francka i im: '

Kolejny koncert z tego cyklu prze­
widziany jest w  kwietniu. Planujemy 
zorganizować gę w. Ostrej Bramie, w 
maju - ponownie w  Katedrze Wileń­
skiej. Pomyślany jest też wyjazd do 
Kowna. Bardzo szkoda, że w  po­
mniejszych miastach Litwy niewiele 
jest odpowiedniej klasy instrumen­
tów, które nadawałyby się do konty­
nuacji cyklu „Wędrujących koncertów 
organowych”._______________ H. J .

A. Butkeviczius walczy z chorobą
W  ciągu trwającego już drugi mie­

siąc procesu oskarżony poseł na Sejm 
Audrius Butkeviczius w  piątek po raz 
pierwszy nie pojawił się w sali Wileń­
skiego Sądu Okręgowego, informuje 

I ELTA.
Przewodniczący kolegium sędziow­

skiego wydziału spraw karnych Kęstu- 
tis Jucys na krótkim posiedzeniu odczy­
tał zaświadczenie lekarza .więziennego 
aresztu śledczego na Łukiszkach, że u 
A. Butkcvicziusa ustalono ostrą wiruso­
wą infekcję dróg oddechowych, więc z 
powodu stanu zdrowia nie może uczest­
niczyć w  rozpatrywaniu sprawy kar­
nej. Dlatego w procesie ogłoszono prze­
rwę do 17 marca.

Chociaż obecna choroba bezpośred­
nio nie jest związana ze stanowiącymi 
przedmiot długich dyskusji dawnymi 
urazami gtowy A  Bu&evicziusa i szyb­
ko pogarszającym się wzrokiem, o jego 
zdrowiu ponownie złożono lalka oświad­
czeń.

Broniący posła na Sejm adwokat Ri- 
mas Andrikis zareplikował, że „współ­
zawodnictwo ze zdrowiem A. Butkevi- 
cziusa nie poprawia wizerunku sądu”. 
Nawołując do zasad humanitaryzmu, 
prosił on, aby odłożyć rozpatrywanie 
sprawy i „zezwolić więziennej placów­
ce leczniczej na wszechstronne zbadanie 
stanu zdrowia oskarżonego”.

Adwokat Adomas Liutvinskas prze­
kazał sędziom prośbę podpisaną przez 

, 28 sygnatariuszy Aktu 11 Marca, aby 
jeszcze raz powrócić do wniosków bie­
głych sądowych, rozstrzygając w spo­
sób humanitarny problem zdrowia A. 
Butkevicziusa.

W dniach 5 i 6 marca do sędziów 
zwrócił się również sam A  Butkeviczius

prosząc o udostępnienie możliwości 
skorzystania z pomocy medyków.

Z kolei sędzia K. Jucys 10 marca 
przesłał pismo do administracji Łukiszek, 
w  którym zobowiązał ją  do udzielenia 
oskarżonemu całej niezbędnej pomocy 
w warunkach więziennych, a jeśli to jest - 
niemożliwe, to w  innych, placówkach 
leczniczych Wilna przed początkiem po­
siedzeń sądu.

Jak się spodziewano, w  piątek na 
sah sądowej nie pojawiła siętównież inna 
ważna postać, mianowicie mieszkający 
w  Belgii prawnik Francis Bauduin, od 
którego oczekiwane jest wyjaśnienie 
wersji obrony A. Butkevicziusa i odpo­
wiedzi na pytanie, czy rzeczywiście la­
tem roku ubiegłego poseł na Sejm prosił 
swego przyjaciela w  Brukseli o podjęcie 
się obrony interesów spółki „Dega” w 
nowojorskim sądzie okręgowym w USA, 
obiecując za to porękawiczne - dziesiątą 
część sumy bronionego powództwa.

Wpływowy cudzoziemiec pisemnie 
odpowiedział na faksogramy sądu i wy­
raził zaniepokojenie z  powodu tego, że 
dotychczas nie otrzymał żadnego oficjal­
nego dokumentu, faksem nadesłane bo­
wiem zaproszenia nie mają mocy praw­
nej. Prócz tego, zaznaczył on, ż& jest 
„sceptycznie nastawiony względem tej 
sprawy i nie chce wdawać się w  jakąkol­
wiek dyskusję otakim charakterze”. Co 
prawda, pan F. Bauduin nie odmówił 
udziału w procesie, jednakże jeszcze raz 
przypomniał żądanie, aby jego wydatki 
na podróż w wysokości 98 tys. fran­
ków belgijskich pokryto zawczasu, a w 

'Wilnie oczekiwał samochód i kierowca. 
Gdyby samochodu nie było, to sumę 
wydatków F. Bauduin podnosi do 118 
tyś. franków belgijskich.

PlantiCo Hodowla i 
Nasiennictwo Ogrodnicze Gołębiew 

zajmuje się hodowlą i nasiennictwem warzywl^B 
kwiatów, produkcją szkółkarską oraz rep rodukcji 
zbóż nasiennych. W skład firmy wchodzą dwa i 
działy hodowli roślin ogrodniczych oraz własne 

magazyny nasienne zlokalizowane w miejscowościach Gołębiew 
(Kutno) i Strugi koło Szymanowa.

Produkcja nasienna prowadzona jest pod ścisłym nadzorem hodow. I' 
ców i specjalistów od nasiennictwa, zarówno we własnej firmie, jak i 
w wyspecjalizowanych gospodarstwach nasiennych w Polsce oraz za 
granicą , w przypadku gatunków wymagających w produkcji innego kii- 
matu. W oparciu o nowoczesne laboratoria, pola hodowlane i zaanga­
żowanie wysokiej klasy hodowców, firma prowadzi hodowlę nowych, 
coraz doskonalszych odmian, pod kątem wymagań stawianych nam prze: 
wielkotowarowych producentów oraz działkowiczów - amatorów- W tej 
podstawowej działalności, jaką jest hodowla nowych odmian, firma po­
siada blisko 100-letnie doświadczenie, gdyż firma powstała w 
1899 roku i odtąd nieprzerwanie zajmuje się hodowlą i nasiennictwem.

PlantiCo swe nasiona sprzedaje na terenie całej Polski, na Ukrainie i 
w Rosji, a od roku bieżącego, również na Litwie.

PlantiCo Gołębiew współpracuje ze wszystkimi znaczącymi hodowca­
mi roślin ogrodniczych i w swej ofercie handlowej posiada pełną gamę 
polskich odmian warzyw i kwiatów.

1. Wszystkie nasiona posiadają certyfikaty kwarantanny oraz 
świadectwa jakości Polski i Litwy.

2. Opakowanie służy jako dowód ewentualnej reklamacji.
3. Sprzedajemy: nasiona inkrustowane, czyli zabezpieczone 

przed szkodnikami oraz chorobami roślin.
4. Odmiany nasion są dobrane pod wzglądem największej 

przydatności - dla klimatu Litwy.
5. Credo firmy:
“Nasze nasiona + nasze odmiany -  Wasz sukces ”

Nasze nasiona każdej polskiej rodzinie i

Hurtowe ceny producenta, niższe od innych polskich nasion 
w firmach wysyłkowych.

Wyłączny przedstawiciel PlantiCo na Litwie: 
firma “DILUKSA”
Upes 5, Wilno, teł 75 79 52, tel/fax 8-238 51800 
e: mail / enka. Is. \AJ
Przy domu towarowym od strony rzeki (2 piętro)

Kronika policyjną
J a k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL , 12 m arca br. w k raju  

zanotow ano 177 przestępstw, w tym: 6 obrażeń ciała, 18 chuligańskich 
ekscesów, 5 rabunków , 4 oszustwa, 144 kradzieży. Skradziono 9 samo­
chodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 10 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwło­
k i 3 osób. Zatrzym ano 21 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki
*- 11 marca około godz. 20 do domu 

M. (ur. 1930 r.) we wsi Saldainiai (rej. 
wileński), przez nie zamknięte drzwi 
weszli 3 mężczyźni. Napastnicy po­
bili gospodynię i zabrali 49 litów, ar­
tykuły spożywcze i aparat telefonicz­
ny. Straty obliczono na 1.079 litów. 

* * *
12 marca około godz. 11 domiesz­

kania S. przy ul. Jucio w  Płunżanach 
wdarli się 2 mężczyźni. Jeden z nich,

dusząc gospodynię, żądał pieniędzy, 
następnie zdjął z szyi kobiety 2 złote 
łańcuszki i z  torebki zabrał około 700 
litów. Przybyli na miejsce przestęp­
stwa policjanci zauważyli, próbują­
cych zbiec, podejrzanych. Funkcjo- 

~ nąriuśze oddali 3 strzały w  powie­
trze i zatrzymali S. R. i R. M.

Czy to samobójstwo?
12 marca około godz. 14 w  lesie 

niedaleko „Damu sleniai” w  Olicie 
znaleziono zwłoki pracownika g y |j | j
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ny filii ólickiej banku „Snoras” Y Zu- 
jusa z raną postrzałową głowy. Męż­
czyzna 10 bm. opuścił swój posteru­
nek z bronią, którą znaleziono koło 
trupa.

Z 5 piętra...
12 marca o godz. 19 min. 50 do 

wileńskiego dziecięcego szpitala w 
Santaryszkach z ul. Tverecziaus pczy- 
wieziono V. Andriunaite (ur. 1990 r.)z 
obrażeniami ciała i złamaniami kości 
Dziewczynka wypadła przez okno z 
5 piętra. W  nocy dziecko zmarło.

Nie wzięli łapówki
12 marca o godz. 1S min. 30 w 

pobliżu solecznickiego komisariatu 
policji granicznej zatrzymał się uda­
jący się na Białoruś mikrobus vo!vo. 
Jadący w  nim mężczyzna przedsta­
wił funkcjonariuszom dokumenty |  
pasażerów i samochodu. Po wyjaśni®" 9  
niu, iż  mikrobus nie będzie wpusZ' 9  
czony na teren Białorusi, mężczyzn8 
zaproponował policjantom granicz­
nym 10 USD. Później z mikrobusu 
wysiadła pasażerka i podniosła pro- 
ponow aną sum ę pieniędzy do 30 
USD. Odpowiedź funkcjonariuszy 
była jednak stanowczo odmowna. 
Osoby , które proponowały łapów­
kę, zostały zatrzymane. Władisław j 
Tamara M. zostali przekazani funk­
cjonariuszom prokuratury dzielnico­
wej rej. solecznickiego.

Przygotowała I. L-



w ? Teraz moje tycie
je s t  ciekawe

22 marca odbędą się wybory do 
| Sejmu. Kandyduje na nich również zna- 
I ny powszechnie prawnik Arturas Pau- 
lauskas, który tylko z minimalną różni­
cą przegra! podczas wyborów prezy­
denckich. O działalności i aspiracjach 
A. Paulauskasa wie większość ludzi, 
jednakże co robi Jolanta Paulauskiene, 
gdy mąż aktywnie uczestniczy w poli­
tyce, czym interesuje się - o tym każąy 
dowie się z ciekawości. Więc z panią 
Jolantą rozmawialiśmy nie tylko o jej 
działalności lub rodzinie. W naszej roz­
mowie nie zabrakło więc rozważań o 
losie, pięknie i innych rzeczach, otacza­
jących codziennie kobiety.

Na pytanie, jaką obecnie prowa­
dzi działalność, Jolanta Paulauskiene
odpowiedziała:

| „Teraz pracuję w Prokuraturze i 
najwięcej czasu pochłania mi praca, 
studiuję też na wydziale prawa Uni­
wersytetu Wileńskiego. Dużo uwagi 
poświęcam również rodzinie. Odpro­
wadzam córeczkę do przedszkola. Są­
dzę też, że wiele kobiet musi łączyć 
pracę, rodzinę, naukę. Jeśli w rodzinie 
wszystko układa się dobrze, to nie ma 
I żadnych przeszkód do kariery. Obec­
nie jest wiele aktywnych kobiet, więc 
trudno rozważać, komu łatwiej jest zro­
bić karierę-mężczyźnie czy kobiecie. 
Poprzednio zapewne byłp łatwiej męż­

czyznom, teraz natomiast wszystko 
2ależy od energii, umiejętności i zdol­
ności Coraz więcej mężczyzn pragnie 
widzieć swe kobiety nie tylko jako go­
spodynie domowe. Mój mąż również 
nie stanowi wyjątku. Cieszy go to, że 
zajmuję się nie tylko sprawami życia 
codziennego. Razem ze mną cieszy się 
z moich sukcesów, dlatego sądzę, że 
nie podobałoby się mu, gdybym tylko 
siedziała w domu i byłabym wzorową 
gospodynią”.

Zapytana, gdzie spędza wolny, 
czas, pani Jolanta wyznała, że i ona, i 
mąż są bardzo zajęci. „Ale koniec ty­
godnia staramy się spędzić jak najtre­
ściwiej. Córeczka ma już trzy latka. 
Wszystko ją  interesuje, chce jak naj­
więcej zobaczyć, więc często podró­
żujemy. Dopóki Aiste była mniejsza, 
wystarczało wyjść na podwórze, ale 
teraz jej potrzeby rosną” - powiedzia­
ła J. Paulauskiene.

„ M a m a  mało opowiadała, jaką by­
łam w wieku trzech lat, ale, jej zda­
niem, Aiste prześcignęła mnie. Mówi 
ona, że córka zebrała wszystkie najgor­
sze cechy charakteru moje i Arturasa. 
Córeczka jest bardzo uparta, już teraz 
ma własne zdanie, ale uważam, że falc 
właśnie powinno być; Wszak to mały, 
wszystko rozumiejący człowieczek” - 
mówiła ona.

Jolanta Paulau­
skiene opowiadała, 
że w dzieciństwie 
należała do tych 
dzieci, które nie sie­
dzą na miejscu. „Do 
wieku sześciu lat 
mieszkałam w rejo­
nie wileńskim u 
wuja. Miał on wła­
sny dom, więc miej­
sca było naprawdę 
dużo. Rosłam razem 
z  kuzynką, starszą 
ode mnie o dwa lata.
Okres, kiedy miesz­
kaliśmy w rejonie 

.wileńskim, przypo­
minam bardzo ciepło. To kojarzy mi 
się ze wsią. W pobliżu był staw. Na­
uczyłam się tam też pływać. Pewnego 
razu z kuzynką omal nie utonęłyśmy. 
Babcia biegła do sąsiadów o pomoc. 
Nie było jej z nami łatwo.

Gdy miafam 6 lat, poszłam do 
szkoły. Ukończyłam szkołę średnią nr 
39 w Naujininkai.

, Wszystkie święta obchodziliśmy u 
wuja. Jego rodzina była większa, więc- 
przyjemnie było zebrać się przy dużym 
stole. Bardzo mi się to podobało. Za­
wsze chętnie jeździłam do wuja -• 
wspomina rozmówczyni. - Uważam, 
że rodzina powinna być duża”.

„To, że nie miałam rodzeństwa, 
kompensowała moja koleżanka & kla­
sy, w której rodzinie rosło pięcioro dzie- 
d..Byłyśmy ijekeśmy niczym siostry.

Dziecku samemu w rodzinie bywa 
smutno, aletegonieczułam, bowiem, 
jak wspominałam już, .wiele czasu 
spędzałam z kuźynką, która była pra- 
wje w moim wieku. Nawet teraz wielu 
myśli, że jesteśmy siostrami” - mówi 
J. Paulauskiene.

Na pytanie, czy wierzy w  los, ho­
roskopy,-; współrozmówczyni powie­
działa: „Chyba jest ktoś, kto decyduje 
o naszych losach, ale dużo zależy rów­
nież od nas samych. Astrologią też nie­
zbyt się interesuję, ale niekiedy czytu­

ję. Moim znakiem jest Rak. Słyszałam, 
że znak ten szczególnie pasuje kobie­
tom. Powinny one być dobrymi gospo­
dyniami, wspaniałymi matkami, żona­
mi. Ale tego mi nie wystarcza. Podo­
ba mi się, gdy nie wiem, jak ułoży się 
dzień jutrzejszy, z kim się spotkam. Żyć 
jest mi bardzo ciekawie. Zauważam, 
że mój mąż też nie może obejść się beż 
działania. Musi ciągle pracować, sło­
wem, nie spędza czasu na próżno. Ale, 
niezależnie od tego jak jest zajęty, za­
wsze poświęca mi wiele uwagi. Gdy 

. tylko możemy, zawsze jeździmy ra­
zem”.

- „Otrzymujemy wiele listów, za­
wierających różne myśli, poglądy. 
Chwalą, krytykują, popierają nas - 
mówi J. Paulauskiene. - Naturalnie, że 
bardzo przyjemnie czytać listy, zawie­
rające serdeczne życzenia i pozdrowie­
nia”.

Nawiązując 3b wyborów prezy- 
denckich pani Jolanta- powiedziała, 
Że kandydowanie jej męża na ̂ s t a ­
nowisko nie było dla niej zaskocze­
niem: „Wcześniej również o tym mó­
wiliśmy, rozważaliśmy różrie warian­
ty. Moim zdaniem, naprawdę potra­
fiłby on rządzić państwem, więc nie 
miałam co do tego żadnych sprzeci­

wów. Nie spodziewałam się, że po 
wysunięciu mężajako kandydata na 
ten urząd, zostanę otoczona tak wiel­

ką uwagą. To w pewnym stopniu 
przeszkadzało, gdyż nie byłam do 
tego przygotowana. Uważam, że żo­
nom kandydatów okazywano zbyt 
wielką i nieco sztuczną uwagę. Sły­
szałam też zarzuty, że jestem zbyt 
młoda, abym została pierwszą lady. 
N ie jest to uzasadnione. Przecież 
cenzus wieku obowiązuje prezyden­
ta, a  nie jego żonę”.

■*Lubię prosty styl klasyczny: 
różne kostiumiki, zwłaszcza spodnie 
i żakiety. Ponieważ rano lubię nieco 
dłużej pospać, a jeszcze trzeba za­
troszczyć się o rodzinę, więp przed 
lustrem spędzam niewiele czasu. 
Używam różnej kosmetyki, ostatnio 
wypróbowałam wyroby Chanel” - 
mówi - pani Jolanta.

• „Jeżeli człowiek jestmądry, to jed­
nocześnie jest piękny - powiedziała pani 
Jolanta. - Sądzę, że każda kobieta, gdy 
chociaż nieco zadba o siebie, jest uro­
cza. Każdy odmiennie ocenia piękno, 

'co jednym wydaje się pociągające, in­
nym może być odwrotnie”.

„Gdyby córka chciała pójść w 
moje ślady, to nie sprzeciwiałabym się, 
uważam bowiem, że mój los jest uda­
ny. Mam wspaniałego męża, dobrą ro­
dzinę, a to jest mi najważniejsze. My­
ślę, że każda kobieta tego pragnie” - 
powiedziała Jolanta Paulauskiene.

(Zam. 163)

Wydaje mi się, że pisząc ostatnio
0 błędach składniowych, zdołałem czy­
telników znudzić poważnąprzemową, 
teraz więc należy się coś lżejszego, aby 
odetchnąć. Wobec tego, w dzisiejszym 
felietonie j>okażę Państwu garść przy­
kładów dość - jak sądzę - zabawnych, 
a ich komizm nie wynika z zamierzeń 
autorów tekstów, z których je  zaczerp­
nąłem, ale z niedopatrzenia, z pośpie­
chu, czasem z niepełnej znajomości 
tego czy innego słowa, a czasem z nie­
dopasowania stylistycznego. Oczywi­
ście można się trochę z tych „wypad­
ków przy pracy” pośmiać, ale przecież 
nie tylko o to chodzi. Po uśmiechu oby 
przyszła chwila refleksji, a jeśli tak się 
stanie, to ten felieton swój cel osiągnie.

W relacji z  bandyckiego napadu 
można przeczytać: ...jeden z nich ude­
rzył S. (...) i zaczął go kopać nogami, 
co sugerowałoby, że kopać kogoś moż= 
na i inną częścią data, co ja k  wiado­
mo, nie jest prawdą i nikomu nie uda 
się nikogo kopać czy kopnąć ręką, bądź 
głową. Czasownik kopać w swoim zna­
czeniu zawierajuż informację o narzę­
dziu czynności. Kopać można zdefinio­
wać: mderzać kogoś, coś nogą*.

W innej informacji z  tego samego 
kręgu tematycznego można było prze­
czytać: ...w Wilnie znaleziono zwłoki 
IR.P. ze śladami pobicia na ciele Owe 
zwłoki, które mają ciało to rzecz w 
\ przyrodzie raczej niespotykana, choć-
1 by dlatego, że słowo zwłoki oznacza 
właśnie «ciało martwego człowieka».
0  żywym człowieku możemy powie­
dzieć, że miał na ciele ślady pobicia, 
pewnie dlatego, że człowiek nie skła­
da się dla nas z samego tylko ciała, 
ole z czegoś więcej, co - w zależności 
°d wyznawanego światopoglądu -jed­
ni nazwą duszą, a inni świadomością.

1 Zwłoki natomiast to tylko i wyłącznie

ciało, więc takie sformułowanie, ja k w 
cytacie je s t raczej wykluczone.

Jakże silna je s t tendencja do uj­
mowania różnych przedmiotów nie­
ożywionych tak, jakby były zwierzęta­
mi, a nawet ludźmi. Taka dążność dała 
o sobie znać w sformułowaniu: ...funk­
cjonariusze policji drogowej próbowali 
zatrzymać samochód ZAZ, który nie 
usłuchał i zwiększył szybkość. Bardzo 
to obrazowe i do wyobraźni pewnie 
przemawia, ale wołałbym w ' tekście 
informacyjnym mniej metafor, a wię­
cej konkretów. Myślę, że autora ponio­
sło i posunął metaforyzację zbyt dale-

Jeśli w przykładzie z  samochodem 
się waham i pozostawiam rzecz osą­
dowi czytelników, to co do następne­
go cytatu nie mam wątpliwości. Ktoś 
napisał: Już uporządkowaliśmy przed 
zimową drzem ką mogiły najbliż­
szych... Jeśli mogiły wzim ie drzemią, 
to co robią przez resztę roku? ja  rozu­
miem, że  można mówić o śnie, czy 
drzemce borsuka, niedźwiedzia, drzew, 
przyrody w  ogóle, ale mogił? Tym bar­
dziej, jeśli wie się, że mogiła (grób) jest 
miejscem wiecznego spoczynku, w 
którym śpi się snem wiecznym Uży­
cie sformułowania zimowa drzemka

przysłówkowego, co zniekształciło in­
formację, bo - ja k  znam życie - chodzi 
tu o to, że program przewiduje zwięk­
szenie obszaru lasów ild , a nie o to .że  
jego opracowywanie polega na zwięk­
szaniu obszaru lasów. Zdanie owo - po­
praw nie skom ponowane pow inno 
brzmieć: Ostatnio Instytut Leśnictwa 
opracowuje program odtworzenia (...) 
poprzez zwiększanie obszaru...

Bardzo ciekawej rzeczy dowiedzia­
łem się na temat spotkania w Sejmie 
kom isji zajm ującej się  sprawam i 
obronności i przedstaw icieli odpo­
wiedniego m inisterstwa, a to tylko

P o d a / a d a n ie Ę ^ M i Bawmy się wspólnie!
ko. Chociaż... Bardzo często mówi się, 
że samochód kogoś nie słucha, mając 
na myśli to, że jest on złym kierowcą i 
nie panuje nad pojazdem. Sam, ucząc 
syna jazdy na rowerze, tłumaczyłem 
mu %, że to on ma rządzić rowerem, a 
nie rower nim, mówiąc o rowerze tak 
samo, ja k  o człowieku. Nój ale dzie- 
ciak miał wtedy z  pięć łat, a ja  nie 
pisałem tekstu informacji prasowej. 
Ale może rzeczywiście jest coś takiego 
w nas, co każe pewne przedmioty trak­
tować - mam nadzieję, że tylko języko­
wo -jak byty ożywione, a byty ożywio­
ne - zwierzęta domowe - ja k  ludzi. Na­
wiasem mówiąc, jako były właściciel 
dwóch psów i jednego kota jestem  w 
stanie to zrozumieć, a jako nie posia­
dający samochodu, ani nie żywiący do 
tych maszyn żadnych pozytywnych 
uczuć, czepiam się tego, czy samochód 
może słyszeć, czy nie. Tak czy inaczej, 
ja  bym tak nie napisał.

mogił jest, w takim kontekście, stanow­
czo zbyt wielką przesadą.

Urzekło mnie w  pewnym artykule 
zamieszczonym w „ Kurierze ", powtó­
rzone kilkakrotnie słowo dąbrowa, któ­
rego od dawien dawna nie słyszałem 
od nikogo w Koronie, gdzie co najwy­
żej dąbrowę spotkać można tylko w 
nazwach miejscowości. Cieszę się. że 
choć na Kresach ono przetrwało i jest 
używane zamiast prymitywnego las dę­
bowy. Radość, jaką mi dąbrowa spra­
wiła została jednak zmącona w momen­
cie, gdy przeczytałem następujące zda­
nie: Ostatnio Instytut Leśnictwa opra­
cowuje program odtworzenia dąbrów, 
zwiększając obszar lasów państwo­
wych obsadzany dąbkami. Przyjemność 
diabli wzięli, ponieważ wynika z tego. 
że przygotowywanie programu polega 
na zwiększaniu obszaru lasów, a wo­
bec tego, ja k  ma wyglądać realizacja? 
K toś nie pomyślał i użył imiesłowu

dlatego, że przeczytałem: We wtorek 
sejmowa komisja spotkała się z przed­
stawicielami Ministerstwa Obrony 
Kraju i zapoznała się z ich sytuacją fi­
nansową Zaczynając czytać notatkę 
na ten temat, byłem pewny, że dowiem 
sięz niej zupełnie innych rzeczy. A tym­
czasem - a tymczasem okazuje się, że 
komisja sejmowa zamiast interesować 
się budżetem resortu obronyzajmuje 
się sytuacją finansową pracowników 
tego ministerstwa. I  teraz nie wiem, czy 
reszta wspomnianej informacji była 
nieprawdziwa, czy też cytowane zda­
nie jest wynikiem przecieku do prasy 
rzeczywistego tematu rozmów, czy jesz­
cze co innego? Biorąc pod uwagę ca­
łość tekstu sądzę jednak, że zawinił 
jego autor, stosując niewłaściwą fo r­
mę zaimka - powinno być z jego (czyli 
z  sytuacją finansową ministerstwa).

Osobliwe zwyczaje gramatyczne 
popularyzuje ktoś, kto opisywał wypa­

dek drogowy i napisał ...wyprzedzając 
opel corsę (...) wjechał na przeciwległy 
pas szosy i uderzył w Opel asconę (...) 
oraz w opel corsę. Otóż nie mam poję­
cia, dlaczego to mielibyśmy słowo opel 
uznać za nieodmienne, a ascona, corsa 
odmieniać? Jeździmy oplem asconą 
albo oplem corsą tak, ja k  mercedesem, 
wołgą, moskwiczem, skodą, fordem, 
nissanem, ild. Siedzimy więc w oplu 
(asconie, corsie), przyglądamy sięoplo- 
wi (asconie, corsie) itd  Po co kompli­
kować to, co jest proste? Nie wiadomo.

Ostatni wreszcie przykład pokazu­
je , ja k  nie zwracanie uwagi na kolej­
ność (szyk) wyrazów w zdaniu móże 
spowodować przekazanie treści nie ta­
kiej, jakby się chciało. Znalazłem oto 
coś takiego: Próżno będziemy tu szu­
kać dzieł Fidiasza, ale za to możemy 
powetować sobie, oglądając posąg Her­
mesa z Dionizosem na ręku Praksyte- 
Iesa. Jeśli teraz spróbujemy sobie wy­
obrazić, ja k  wygląda posąg, o którym 
mowa w przytoczonym zdaniu, okaże 
się, że rzeźba ta składa sięz figury Her­
mesa, figury Praksytełesa, przy czym ten 
drugi trzyma na ręku Dionizosa. A wy­
starczyła chwila zastanowienia, by zda­
nie owo zabrzmiało poprawnie:... oglą­
dając posąg dłuta Praksytełesa, przed­
stawiający Hermesa z Dionizosem na 
ręku i nie je s t to jedyna poprawna i 
możliwa wersja tego zdania. Na mar­
ginesie - czasownik powetować wyma­
ga dopełnienia (powetować sobie CO), 
a w tym zdaniu miejsce dopełnienia po­
winno być wypełnione zaimkiem to, I  
chodzi bowiem o to, że owym ogląda­
niem posągu moiemy sobie po wetować 
to, te  nie znaleźliśmy dzieła Fidiasza. 
Czym mogę sobie natomiastpowetować 
przykrość spotkania zdania, o którym 
mowa? Nie mam pojęcia. ^

Mirosław SKARŻYŃSKI



^  KIRIKR HILFASKI 14 marca 199śfr.

Salon w Genewie - „zm ienność na miarę”
W tym tygodniu proponu jem y Państw u po raz  d rug i w rażenia  z m iędzynarodow ego salonu sam ochodowego w Genewie

Mercedes A, po niefortunnych przygodach z łosiem, ma gruntownie zmoder­
nizowane zawieszenie. Firma tuningowa Brabus proponuje taki oto makijaż tego 
najmniejszego Mercedesa; spojlery, alu-felgi i inne bajery nadają mu sportowego 
wyglądu.

Palio Weekend jako jedyna ubie­
głoroczna nowość, kryło sie na sa­
lonie genewskim w cieniu stendu 
Fiata.

Clio II ten najpopularniejszy na świecie model Renault w nowym wydaniu ma 
mu zdobyć na powrót I miejsce w  segmencie 6  małych samochodów. Renault 
chce wyprodukować 3,5 miliona tych aut w ciągu pięciu lat

Astra II była jedną z gwiazd salonu genewskiego. 
Opel chce sprzedać w tym roku co najmniej 500.000 

• sztuk tego modelu, w  wersjach 3- i 5-drzwiowej oraz 
kómbi. Wnętrze Astry stało się dużo bogatsze od jej 
poprzedniczki, natomiast na oko niewiele większe.

Jeśli się rozbić to Avensisem; ten najnowszy model Toyo­
ty klasy średniej reprezentuje bardzo wysoki poziom bezpie­
czeństwa biernego. Dowodzi tego wrak, który uderzył w  be­
tonową przeszkodę z prędkością 56 km/godz, a mimo to 
wszystkie drzwi otwierają się bez trudu, zaś pasażerowie nie 
doznali uszczerbku na zdrowiu.

Opel Zafira to jeszcze jedna z propozycji nowej rodziny Astry; na jej podwo­
ziu minivan z trzema szeregami siedzeń. Na zdjęciu przekrój nadwozia z widocz­
nymi siedmioma siedzeniami Renault Scenie może mieć maksymalnie tylko pięć 
foteli.

Toyota intensywnie pracuje nad superoszczędnym samochodem kompakto­
wym XXI wieku. Prius z  napędem hybrydowym benzynowo-elektrycznym już 
sprzedawany w Japonii zwiastuje nową generację tych uchodzących zanajsolid- 

. niejsze na świecie samochodów.

Xsara kombi jest trzecim z serii nowych kompaktowych Citroenów. Nad­
wozie jest dość tradycyjne, przynajmniej na tle Renault 306 break oba te auta 
mająwspólną płytę podłogową,

F o t  i tekst (9x) „Glos W ielkopolski” Tomasz TALARCZYK

Pożegnanie Scorpio
W tym roku Ford pośle na emerytu­

rę swojego Scorpio. Będzie to wydarze­
nie o tyle ważne, że tym samym Ford 
pożegna się z ostatnią skonstruowaną i 
produkowaną w Niemczech limuzyną 
tak zwanej klasy wyższej. Niemcy uwa­
żają, że wraz z  zaprzestaniem produkcji 
Forda Scorpio niesławnie kończy się 
kawałek niemieckiej tradycji wrakresie 
produkcji samochodów-Niesławnie, gdyż _ 
los tego samochodu przyczyn ił się do utra­
ty dobrej opinii o bardziej luksusowych' 
autach Forda. Pocieszająsię jednak tym, 
że taki rozwój Wydarzeń można było 
przewidzieć, gdyż model Scorpio nigdy 
nie potrafił nawiązać do sukcesów ta­
kich swoich pobratymców, jak Ford 20M 
i Ford Granada. Głównie z powodu sa­
mego wyglądu tej limuzyny, od początku 
nie odpowiadającego smakowi potencjal­
nych nabywców tego auta. I  taki też był 
główny powód tego, że sprzedaż Scor­
pio nie mogła dorównać konkurencji.

Czy pokocha 
ją Europa?

W  Sw indon w W ielkiej B ry ta ­
n ii rozpoczęła się p ro d u k cja  no­
wej H ondy - A ero  Deck.

M odel j e s t  p o łą c z e n ie m  4- 
drzwiowej Accord z  5-drzwiowąCi- 
vic. Aero Deck został zaprojektowa­
ny przez Europejczyków i ponoć pod 
ich gusta.

W  Aero Deck oferowane są sil­
niki: 1,8 VTi i benzynowe 1,6 i 1,5 
litra. Atutem samochodu może być 
jego bagażnik, najgłębszy i najszer­
szy w  klasie. W podłodze zainstalo­
wano chromowane kotwice i szyny 
umożliwiające zainstalowanie baga­
żu. W Polsce samochód będzie sprze­
dawany od 27 m arca. Ceny jeszcze 
nie Znamy.

Bez piątego koła?
W praw dzie  sam ochody -  poza 

trzykołow ym i - jeżdżą  przew ażnie 
na  c z te rec h  k o lach , a le  rza d k o  
k to  w yb iera  się w p o d ró ż  bez re­
zerwowego p iątego kola. P raw do­
p odobnie  n ied ługo nie będzie  to 
j e d n a k  k o n ie c z n e . I  to  n ie  za  
sp raw ą chem icznych m ikstu r, ja k  
k iedyś „S u p e rta c o n ” , a le  now a­
to rsk ie j k o n s tru k c ji opony.

Jeśli pow iodą się zam iary kon­
cernu oponiarskiego M ichelin, to 
prawdopodobnie już  wkrótce koło re­
zerwowe w samochodzie stanie się 
niepotrzebnym  balastem , co może 
przyczynić się między innymi również 
do zmniejszenia masy auta, a tym sa­
mym zmniejszenia zużycia paliwa.

Koncern M ichelin  ogłosił, że 
p ierw szy w św iecie wyprodukuje 
taką oponę, na której nawet po jej 
przebiciu bezpiecznie dojedzie się do 
najbliższego warsztatu wulkanizacyj­
nego. W tego typu opony, oznakowa­
ne literam i PAV, pierwsze nowe sa­
m ochody  m ają  być w yposażane 
jeszcze w tym roku. Na takiej opo­
nie, w przypadku jej przebicia, w dro­
dze do w arsztatu m ożna będzie je ­
chać samochodem z szybkością 80 
do 90 kilometrów na godzinę. Będzie 
to m ożliwe dzięki umieszczeniu po­
m iędzy oponą a obręczą koła pew­
nego rodzaju wkładki, która zapobie­
gnie odkształceniu obręczy koła z 
uszkodzoną oponą.

j h S U
BMW serii 3 w czwartym wydaniu, licząc od 1975 roku. Mnóstwo udo­

skonaleń, ale linia nadwozia tradycyjna, żeby nie powiedzieć niewolniczo 
trzymająca się kanonu urody obowiązującego w tej bawarskiej firmie. Na 
razie tylko tradycyjny sedan, w przyszłości ma być też coupe, compact, ca- 
brio i turing (kombi).
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Nasze wywiady

Pielęgniarka - od słowa pielęgnować
__|N ina Szpakowa 
jest w medycynie 45 
lat. Jako pielęgniar­
ka ma złote ręce, tak 
przynajmniej mówią 
jej pacjenci. Dobrze 
zrobić zastrzyk czy 
postawić kroplówkę 
- to nie lada sztuka.
Czy przyczyna tkwi 
w profesjonalizmie, 
czy też w czymś 
większym? Co na to 
sama pani Nina?._ J 

„K. W .": Za­
cznijmy od tego, jak 
przyszła Pani do 
medycyny?

N. Szpakowa:
Skończyłam .szkołę 
felczeiską w Oredio- 
wo-Zujcwo koło 
Moskwy. Na ostatnim roku przyjecha­
li do nas z Niemiec, by wybrać naj­
lepszych do pracy w tym kraju. Tak 
więc trafiłam do wojskowego szpita­
la, gdzie przepracowałam 3 lata. Na­
stępnie pracowałam 10 lat w Kownie, 
wyszłam tam za mąż i wtedy przyje­
chaliśmy z mężem do Wilna. 2 lata 
przepracowałam w szpitalu św. Jaku­
ba (wtedy to był tzw. Pierwaja sowiet- 

H iskaja), urodziły nii się bliźnięta i mu- 
PQ toałam  odejść stamtąd. Potem zaczę- 
—  łam pracować w szpitalu kolejarzy (na 

Wilczej Łapie) i jestem tu do dziś.
„K. W.”: Wiadomo, że lekarz 

zbada, wyznaczy leczenie, wyda po­
lecenia, a resztę wykonuje pielę­
gniarka...

N. Szpakowa: Tak, pielęgniarki 
muszą wykonywać wszystko. Od ro­
bienia zastrzyków, obcowania z pa­
cjentami do rozdawania posiłków. 
Pracuję na wydziale neurologicznym, 

PPmamy pacjentów z urazami głowy; 
m ra naruszeniami mózgu, nieraz jest bar- 
M l| dzo trudno. 1 tu ważny jest stosunek 

do chorego, niezależnie od tego, jak 
się dzisiaj czujesz i jaki masz nastrój.

Na szczęście, na naszym wydziale jest 
znakomity zespół, że nie ma żadnych 
problemów. Mamy wspaniałych leka­
rzy, pielęgniarki. Odniosłam wraże­
nie, że na naszym wydziale specjal­
nie skompletowano cały kolektyw. W 
ogóle, nasz szpital jest na I miejscu 
pod względem obsługi pacjentów. 
Zauważyłam też, że ostatnio zaczęli 
lepiej karmić chorych.

„K. W.”: Słyszałam żdanie pa­
cjentów, że szczególnie dobrze robi 
Pani zastrzyki, co ma przecież duże 
znaczenie dla chorych. Skąd ten ta­
lent?

N. Szpakowa: Myślę, że to dar 
Boży. Poza tym, trzeba lubić swojąpra- 
cę, wtedy wszystko się udaje. Inaczej 
zresztą nie dasię pracować, płacili i pła­
cą niewiele, trudno jest, szczególnie 
podczas nocnych dyżurów. Mamy róż­
nych chorych, boimy się żeby im się coś 
nie stało, pilnujemy, by ktoś po drodze 
do łazienki nie zasłabł itp. Dzień pracy 

. pielęgniarki zaczyna się o 8. 30, koń-, 
czy się o 18. Cały czas na nogach, cią­
gle na baczności: Więc bez miłości do 
zawodu nie da rady.

„K. W.**: Ile zarabia pielęgniar­
ka i czy coś się zmieniło w wyniku 
przeprowadzanej reformy?

N. Szpakowa: Na papierze pie­
lęgniarka zarabia 500 Lt. Za nocne 
dyżury się dopłaca, jednak jest to 
nieproporcjonalnie do wkładanej 
pracy. Tak, reforma obiecała pod­
wyżkę płac zarobkowych. Owszem, 
lekarzom podniesiono, nam na ra­
zie nie.

„K. W.” : Co jednak Panią po­
budziło do wybrania tego właśnie 
zawodu?

N. Szpakowa: W tamtych cza­
sach, a  był to 48 rok, nie było wła­
ściwie z czego wybierać. Na doda­
tek, rozpoczęłam jako pielęgniar­
ka operacyjna. Zdarzało się mdleć 
czasam i, ale  to  był „bojow y 
chrzest”.

„K. W.” : Życzymy Pani zdro­
wia i dalszej wytrwałości w nieła­
twej pracy. Dziękuję za rozmowę.

Irena LITWIN
NA ZDJĘCIU: Pani Nina sta­

wi kroplówki szybko i bezboleśnie 
Fot. Zbigniew Markowicz

Z  przymrużeniem oka

Jeśli lubisz chorować...
. 10 zasad postępowania dla tych,.
którzy lubią chorować przedstawił w 
swojej książce amerykański lekarz 
Bemie Siegel. Przytaczamy je w na­
dziei, że stosowane na odwrót będą 
użyteczne dla tych, którzy wolącie- 
szyć się zdrowiem

1. Nie zwracaj żadnej uwagi na 
swoje ciało. Qdżywiaj się nieregular­
nie, konieczniel(pÓłproduktarni przy­
gotowanymi w  fabryce. Śpij mało,,pij 
wysokoprocentowealkohole i mów, 
że.zielenina jest dobra dla zwierząt.

2. Zamartwiaj się takim stylem ży­
cia, ale niczego nie zmieniaj.

3. Rób tylko te rzeczy, których nie 
znosisz rhie zajmuj się tymi, które lu­
bisz. Przecież „folgowanie” przyjem­
nościom to słabość charakteru.

4. Bądź zawsze super krytyczny 
wobec samego siebie. Żadnego gła­
skania, zadowolenia z siebie i swoje- 

| go życia.

5. Codziennie napełniaj umysł prze­
rażającymi obrazami. Budząc się rano 
myśl: co mnie złego spotka?

6. Uciekaj od miłości. Przecież nie 
można być pewnym niczego, a potem 
zostaje się ze zranionym sercem. Trak­
tuj surowo swoje dzieci, żeby ich nie 
rozpieszczać. -

7. Zawsze i wszystkim opowiadaj 
o swoich problemach.

8. Nie mów otwarcie o własnych 
uczuciach i poglądach. „Gryź” je w so­
bie.

9. Nie rozwijaj, własnego poczucia 
humoru, jeśli go~ przypadkiem trochę 
masz. Życie wcale nie jest śmieszne. 
Stosuj się do ludowego porzekadła:”ten 
się śmieje, kto się śmieje ostami*’.

10. Unikaj wszelkich zmian w ży­
ciu, mogących dać ci zadowolenie i ra­
dość. Czy znane i oswojone kłopoty nie 
są lepsze od ryzyka nowości? Mów so­
bie: cierpienie uszlachetnia.

Zamiast pigułek
Oto naturalne lekarstwa, którę po­

mogą nie tylko obronić się przed cho­
robami, ale też sprawią, że samopoczu­
cie stanie się lepsze.

* Szpinak - źródło naturalnych wi­
tamin, wzmacnia system odpornościo­
wy.

* Imbir - lekarstwo godne zaufania 
przy przeziębieniach. Reguluje ciśnienie.

* Czosnek - niezrównany wojow­
nik przeciwko zarazkom, wirusom. 
Również lekarstwo pobudzające uczu­
cie miłości.

* Jabłko - uspokaja i rozluźnia. Pek­
tyny, które zawiera, pomagają leczyć 
reumatyzm i arteriosklerozę.

* Cebula - polepsza trawienie, za­
myka drogę infekcjom.

* Kardamon - jego wywar, to tra­
dycyjne lekarstwo przeciwko depresji

* Cytryna - sok cytryny z odrobiną 
miodu chroni przed infekcją wzmac­
nia serce.

* Płatki kukurydzy - regulują w 
krwi poziom „złego” cholesterolu.

Medycyna na Litwie
Pomoc

Dania, jako pierwsza wspierająca 
służbę przeszczepiania nerek na Litwie, 
dotychczas jest dla naszych transplanto- 
logów i ich pacjentów najbardziej szczo­
drym i godnym zaufania państwem. Li­
twa otrzymała od niej dużą ilość apara­
tury medycznej, sprzętu, leków i prak­
tycznych porad organizacyjnych.

Do Kłajpedy przybył statek z Da­
nii z nowymi darami. Zostaną one prze­
kazane przez prezydenta Europejskiej 
Konfederacji Stowarzyszeń Neurolo­
gicznych chorych Vrlli Jagd Jensena 
oraz st. prof. nefrologii kopenhaskiego 
szpitala Benta Nielsena kierownikowi 
ośrodka przeszczepiania nerek na Li­
twie prof. B. Damiusowi.

Wśród darów znajdował się sprzęt 
oczyszczania wody dla służby Hemodia­
lizy w Kłajpedzie, a także kilka apara­
tów dla hemodializy i prześwietlania, 
różny drobne przyrządy medyczne,wiele 
książek medycznych wjęz. angielskim.

Villi Jagd Jensen pomógł już przed­
tem w założeniu na Litwie stowarzysze­
nia chorych nefrologicznie „Gyvastys”. 
Przy jego bezpośrednim udziale to sto­
warzyszenie w szybkim czasie zostało 
przyjęte do międzynarodową konfede­
racji.

Lekarstwa nowej klasy
W końcu ubiegłego tygodnia w 

Pałacu w Werkach odbyła się konfe­
rencja poświęcona problemom doty­
czącym leczenia hipertenzji. Referaty 
wygłosili naukowcy Uniwersytetu 
Wileńskiego oraz Kowieńskiej Akade­
mii Medycznej. Mówiąc o rozprze­
strzenianiu się hipertenzji, prof. A. 
Lauceviczius powiedział, iż tym poję­
ciem nazywa się wysokie ciśnienie 
krwi. Chociaż nie zawsze jej objawy 
są widoczne, nie mniej hipertenzja w 
znaczny sposób wpływa na choroby 
serca, mózgu, nerek i naczyń krwio­
nośnych. Ludziom, u których ustalo­
no hipertenzję lekarze zalecają przede 
wszystkim zmienić styl życia: zrzucić 
wagę, palenie, zmienić przyzwyczaje­
nia w posiłkach, jednak bez lekarstw 
obejść się nie sposób. Nauka medycy­
ny wynalazła już mnóstwo lekarstw 
przeciwko hipertenzji. Ód początku 
drugiej połowy naszego stulecia w 
praktyce lekarskiej powstają wciąż 
nowe rodzaje tych leków. Obecnie,’ 
zaznaczył prof. A. Lauccviczius, roz­
poczyna się era najnowszej klasy środ­
ków -antagonistów - angiotenezyny
II. Podczas konferencji zaprezentowa­
no pierwszy preparat tej klasy COZA- 
AR. Produkuje go światowej sławy fir­
ma „Merck Sharp and Dohme”, mają­
ca swe przedstawicielstwo na Litwie.

Płace zarobkowe
Dynamika płac zarobkowych leka­

rzy w dużej mierze zależy od zdolności 
gospodarowania kierowników placó­
wek. To zdanie ministra zdrowia J. Gal- 
dikasa potwierdzają wyniki audytu nie­
których placówek medycznych w Wil­
nie. - .

W Szpitalu Pogotowia Ratunkowe­
go w ubiegłym roku pracowało 159 le­
karzy. W pierwszej połowie 1997r. 
średnia miesięczna płaca zarobkowa 
jednego lekarza wynosiła 990 litów, w 
drugim półroczu - 1.286 litów, czyli o 
30 proc. więcej. Są lekarze, których pła­
ce zarobkowe wzrosły o 500-600 a na­
wet 800 litów. W tym szpitalu pensje 
lekarzy i innego personelu.zwiększane

były dwukrotnie: w lipcu i paździemi- 
ku-1 istopadzic. Płaca zarobkowa perso­
nelu wzrasta również w roku bieżącym.

W wileńskiej przychodni nr 5 wy­
nagrodzenie lekarzy w ubiegłym roku 
wzrosło średnio o 34 proc. W pierw­
szym półroczu stanowiło ono 682 lity, 
w drugim-918.

W szpitalu Czerwony Krzyż pła­
ce zarobkowe były zwiększane wg 
współczynników, ustalonych osobno 
dla każdej funkcji. W taki sposób unik­
nięto zwolnień lekarzy.

Lekarzom wileńskiego szpitala ko­
lejarzy płace zarobkowe były zwiększa­
ne również dyferencjonalnie, wg prze­
widzianych współczynników, osobom 
nie posiadającym kategorii kwalifika­
cyjnych współczynniki zmniejszono.

Liczby wskazują 
na dobre zmiany

Dane statystyczne z ubiegłego roku 
wskazują na dobre tendencje w dzie­
dzinie ochrony zdrowia. Taką myśl za­
akcentował na jednej z ostatnich kon­
ferencji prasowych minister zdrowia 
Juozas Galdikas.

Już dawno mówi się o tym, że na 
Litwie jest za dużo szpitali i nie możli­
wie jest, przy przejściu do medycyny 
ubezpieczeniowej, je utrzymywać. Biu­
ro reform ochrony zdrowia przygoto­
wało już nawet plan, jak zmniejszyć 
liczbę szpitalu. Po prostu 20 z nich - 
zamknąć. Ministerstwo zaś wybrało 
inną drogę - restrukturyzację. Obecnie 
ogólna liczba łóżek szpitalnych docho­
dzi do 3.000. Odpowiada to normom: 
jedne łóżko średnio na 1.000 mieszkań­
ców.

Tradycyjne wskaźniki pracy szpi­
tali również pokazują na dobre zmiany. 
Medycy nauczyli się racjonalniej pra­
cować i średni czas przebywania w szpi­
talu znacznie się skraca. W 1994 r. wy­
nosił on 15,8 dni, a w 1997 r. - tylko
12.9. Zdaniem ministra, pod tym wzglę­
dem również zbliżamy się do Europy 
Środkowej.

Odwiedzanie przez mieszkańców 
poliklinik i punktów ambulatoryjnych 
zmniejsza się nieznacznie, jednak 
obecnie coraz częściej lekarze odwie­
dzają chorych w domach. Zdaniem 
ministra - jest to bardzo dobrze. Zwró­
cił on uwagę dziennikarzy na jeszcze 
jeden wskaźnik, mianowicie, liczba 
odwiedzań z powodu choroby: w 1996 
r. wskaźnik wynosił 3,2, w 1997 r. -
2.9. Dobrze by było, mówi minister 
zdrowia, by wskaźnik ten zmalał do 2, 
co oznaczałoby, że chory został wyle­
czony w ciągu 2 wizyt lekarza.

Takie jest oficjalne zdanie ministra 
zdrowia Juozas a Galdikasa. Szczerze 
mówiąc, wyszedł by z tej informacji 
niezły felieton, lecz byłby on bardzo 
gorzki, bowiem zdanie ministra bar­
dzo się różni od zdań pacjentów, które 
daje się słyszeć wszędzie: w trolejbu­
sach, na przystankach i w samych pla­
cówkach medycznych. Proponujemy, 
by felieton napisali sami pacjenci, któ­
rzy nie są tak optymistycznie nastawie­
ni z tego powodu, ie  na 1.000 miesz­
kańców przypada 1 łóżko, łż e  na tym 
łóżku można się leczyć bardzo ograni­
czony okres czasu... A w ogóle to lepiej 
nie chorować. Tylko jak?~ Piszcie, sza­
nowni Czytelnicy, swoje zdanie o re­
form ie w sferze usług medycznych i co 
ona dobrego przyniosła. Listy zostaną 
wydrukowane w zestawie „Zdrowie”.

Kącik dia rodziców
Z siusianiem jest trudniej

Dzieciom łatwiej jest kontrolować '  
wypróżnianie się niż oddawanie mo­
czu. Nie zdają sobie sprawy z ucisku 
na pęcherz aż do chwili, kiedy nie są 
w stanie dłużej wytrzymać. Aby im 
ułatwić zadanie^spróbujcie namawiać 
je  na siusianie co dwie godziny, za- 
,wsze przed i po posiłkach oraz przed 
i po spaniu.

Fakt, że dzieci uprzedzają, że chce 
im się siusiu, nie oznacza, że będą 
mogły powstrzymać się od moczenia 
w czasie snu. Często zdarza się, że 
nabycie tej umiejętności wymaga 
znacznie dłuższego czasu.

Ale jest na to rada. Nie dawajcie 
' dziecku dużej ilości płynów przed 
snem, a jeśli się obudzi w nocy,- wy­
korzystajcie ten moment i posadźcie 
je  na nocniku. Moczenie nocne wy­
stępuje częściej na skutek zimna, lato 
natomiast jest waszym sprzymierzeń­
cem.

Urodziło nam się 
dziecko...

* Nie obawiaj się brać dziecka na 
ręce. Noworodek jest bardzo wrażli­
wy i natychmiast wyczuje twój strach, 
obawę, zdenerwowanie czy zniecier­
pliwienie.

* Malec potrzebuje dużo spokoju 
i delikatnych gestów. Dlatego twoje 
zimne ręce czy podniesiony głos mogą 
wywołać w nim niepokój i stać się 
przyczyną nieutulonego płaczu.

* Obdarzcie go miłością już od 
pierwszych chwil jego życia. Nowo­
rodek potrzebuje wasZej opieki, tro­
ski i uczucia. Dlatego tak ważny jest 
kontakt z wami. Chce was widzieć, 
słyszeć, chce być pieszczony i tulo­
ny. W żadnym wypadku nie obawiaj­
cie się, że go rozpieszczacie.

* Nie zostawiajcie dziecka same­
go. On uwielbia wasze towarzystwo.

* Nie pomagajcie malcowi zasy­

piać, kołysząc go co wieczór w ramio­
nach. Łatwo się do tego przyzwyczai. 
Nic się natomiast nie stanie, jeśli utu­
licie go, gdy będzie bardzo tego po­
trzebował.

* Należy wezwać pediatrę, jeśli: 
- zauważycie zmianę temperatury cia­
ła dziecka, ...

- malec stracił nagle apetyt,
- ma trudności z oddychaniem,
- jego buzia, rączki i nóżki stają 

się sine,
- wymiotuje,
- nastąpił obrzęk stawów,
- szyja dziecka stała się sztywna,!

'  - obficie krwawi.

Zestaw  przygotow ała Irena LITW IN
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Rozmowy o Mickiewicr.ianie nad Wisłą

1. D yrek tor Jan u sz  O d row ąż-P ien iążek  przedstaw ia  
genezę M uzeum  Literatury im. A. M ickiewicza w  Warszawie

- Jest Pan, Panie Januszu, naj­
dłużej urzędującym  dyrektorem  
Muzeum i najlepiej znającym hi­
storię jego powstania. Wiadomo, że 
Mickiewicz nigdy nie był w W ar­
szawie, więc od czego się zaczęło i 
jak  przebiegało „zadom aw ianie  
się” Mickiewicziany nad Wisłą?

- Nawiązując do obchodzonego w 
ub. r. 45-lecia Muzeum Literatury im. 
Adama Mickiewicza, przypomnieć 
trzeba, iż pierwszy akt powołujący 
Muzeum Mickiewicza i Słowackiego 
podpisany został jeszcze w grudniu 
J 950 roku, a wynikał on z głębokiej 
potrzeby trwałego kultu wielkich pol­
skich poetów w odbudowywanej 
Warszawie. Geneza Muzeum sięga 
jeszcze dwa lata dalej, do roku 1948, 
kiedy to w Muzeum Narodowym w 
Warszawie zorganizowana została 
wielka wystawa Mickiewiczowska. 
Jej komisarzem był Aleksander Sem­
kowicz, znany zbieracz Mickiewi­
cziany i autor prac o książkach Mic­
kiewiczowskich. Sto pięćdziesiąta 
rocznica u rodzin  M ickiew icza 
uczczona została wystawą, na której 
w oryginałach zgromadzono wszyst­
ko, co mimo wojny dało się ocalić, w 
fotografiach zaś i reprodukcjach po­
kazano dokumenty nie odnalezione i 
zniszczone. Eksponaty pochodziły 
nierzadko z nowo zorganizowanych 
bibliotek i muzeów, a w dużej części 
ze zbiorów prywatnych.

W roku następnym, 1949, ukaza­
ły się pierwsze tomy Wydania Naro­
dowego „Dzieł” Adama Mickiewicza,
W styczniu zaś 1950 roku uroczyście 
odsłonięto na Krakowskim Przedmie­
ściu odbudowany na nowo według 
pierwotnego kształtu, dłuta Cypria­
na Godebskiego z roku 1898, pomnik 
Mickiewicza. Nb. w zbiorach nasze­
go Muzeum znajduje się przestrzelo­
na przez hitlerowców głowa wiesz­
cza pochodząca ze zniszczonego w 
czasie w ojny dawnego pom nika. 
Wszystko to  wytworzyło atmosferę 
sprzyjającą powstaniu w Warszawie 
Muzeum poety. Nie było wprawdzie 
jeszcze na nie miejsca, miasto dopie­
ro dźwigało się z gruzów i pierwsze­

mu dyrektorowi organizującego się 
Muzeum Aleksandrowi Semkowiczo­
wi wraz z kilkoma pracownikami 
przydzielono początkowo pomiesz­
czenia w istniejącym już wtedy Mu­
zeum Historycznym miasta Warsza­
wy. Na Muzeum Mickiewicza i Sło­
wackiego, bo tak brzmiała wówczas 
jego nazwa, władze Warszawy prze­
b a c z y ły  dwie zabytkowe kamienice 
przy Rynku Starego Miasta, będące 
wówczas w  odbudowie: kamienicę 
balcerowską, pochodzącą z XV wie­
ku z elementami gotyckimi, w której 
zachował się mimo zniszczenia pięk­
ny zabytkowy fresk na ścianie w hal­
lu oraz kamienicęorlemusowskąz XVI 
wieku, przebudowaną w wieku XVII 
w  stylu barokowym i w tymże stylu 
odbudowaną po wojnie. Do celów 
Muzeum dostosowano wnętrza i go­
towe budynki*otrzymało ono w  roku 
1952, stąd data naszego jubileuszu. 
Przystąpiono wtedy natychmiast do 
zorganizowania pierwszej ekspozy­
cji Mickiewiczowskiej, którą otwar­
to w  Iipcu 1953 roku.

Grom adzone w  pow stającym  
Muzeum od 1951 roku depozyty i 
przekazy M ickiewiczowskie z  in­
nych muzeów polskich - należy tu 
odnotować, że już  w roku 1951 zaku­
piono pierwszy autograf listu Mic­
kiewicza - wzbogaciły się w roku 1952 
zapisem testamentowym wnuczki 
poety, Marii Mickiewiczówny, córki 
Władysława. W  latach więc 1952 i 
1953 przybyły do Warszawy liczne - 
pamiątki pó Adamie Mickiewiczu, 
Celinie Mickiewiczowej i ich dzie­
ciach, portrety Póety i jego rodziny, 
w sumie 53 pozycje, bogata korespon­
dencja, w tym papiery M ickiewi­
czów, głównie Władysława, i Malew­
skich, nuty Marii Szymanowskiej.

W  tymże czasie Muzeum Naro­
dowe w Warszawie przekazało pięk­
ny zespół Mickiewiczowski (książki 
i ikonografia) ze zbiorów Leopolda 
Neyeta, zaś Ministerstwo Kultury i 
Sztuki zabytkowe meble i obrazy z 
ówczesnej składnicy w Kozłówce. 
Przekazano również dla Muzeum - 
jako depozyt - część odzyskanych po

wojnie zbiorów, wywiezionych przez 
Niemców z Biblioteki Polskiej w Pa­
ryżu i prawie cały księgozbiór Mu­
zeum Mickiewicza w Paryżu {w su­
mie ok. 35 000 tomów), w tym księ­
gozbiór Władysława Mickiewicza i 
107 tomów należących do Adama 
Mickiewicza. Wśród rękopisów zaś 
ogromną korespondencję Władysława 
Mickiewicza, a także autografy listów 
Adama Mickiewicza i Juliusza Sło­
wackiego.

P o  śmierci - w r. 1954 - Aleksan­
dra Semkowicza dyrekcję Muzeum 
objął Leonard Podhorski-Okołów, au­
tor „Realiów Mickiewiczowskich”, 
zmarły w  styczniu 1957 r. Zbliżała 
się setna rocznica śmierci Mickiewi­
cza, rok ten jubileuszowy okazał się 
ważny również dla zbiorów: zakupio­
no z  rąk prywatnych autograf „Gra­
żyny”, jedyny istniejący rękopis tego 
poematu, jest to pierwsza jego  redak­
cja zatytułowana „Kórybiit książę 
Nowogródka”, do dziś najcenniejsze 
Mickiewiczianium w naszych zbio­
rach, jak  również kilka listów Mic­
kiewicza i imionnik Konstantego Rdul- 
towskiego z ważnym Mickiewiczow­
skim wpisem.

- J a k  wiadomo, „G rażyna”  zo­
stała napisana przez Mickiewicza 
w k rain ie  nad  Niemnem i W ilią. 
W  jak i więc sposób jej rękopis zna­
lazł się tu  nad W isłą, w M uzeum 
na Rynku Starego M iasta?

- Historia tęgo wielkiego cyme- 
lium naszego działu rękopisów była 
niesłychanie dramatyczna. Do 1939 
r. znajdowało się ono w Bibliotece 
Przeżdzieckich. We wrześniu, gdy 
wybuchła wojna, na bibliotekę spa­
dła bomba zapalająca. Ówczesny ku­
stosz, docent Zygmunt Wdowiszew- 
ski, najcenniejsze zbiory wyrzucał z 
płonącego gmachu przez okno. Zo­
stały potem zalane wodą, ale ocalały. 
Przechowywał je  u siebie, aż do upad­
ku Powstania Warszawskiego. Kiedy 
wychodzono z Warszawy, autograf 
niósł w walizce, w drodze zasłabł, jed­
nak i wtedy jakaś kobiecina dowie­
dziawszy się, co zawiera walizka, 
powiedziała: ja  to przeniosę. Przenio­
sła ją  nawet przez obóz w  Pruszko­
wie i zwróciła Wdowiszewskiemu, 
którego odnalazła. Po wojnie profe­
sor Julian Krzyżanowski wydał po­
dobiznę autografu sumptem Warszaw­
skiego Towarzystwa Naukowego. 
Tak więc rękopis „Grażyny” w  cza­
sie wojny był uratowany dwukrot­
nie. Szczęśliwym trafem jego wspó­
łwłaścicielką była moja stryjenka. Od 
niej to z Komorowa jeszcze w  1955 r. 
przywiozłem autograf tego Mickie­
wiczowskiego poematu powstałego 
na Litwie, do naszego muzeum.

Przy okazji chcę przypomnieć, że

mój pierwszy kontakt z Muzeum 
odbył się jeszcze za życia jego pierw­
szego dyrektora i założyciela Alek­
sandra Semkowicza. Otóż w  Biblio­
tece im. Zielińskich w Płocku natkną- 

' łem się na tomik „Sfrasznyj gost”, 
wydrukowany bezimiennie w  1846 r. 
w  Warszawie. Bibliotekarka zwróciła 
mi uwagę, że to chyba rosyjski prze­
kład d z ia d ó w ” (a propos, w  innych 
starych rosyjskich wydaniach były 
onetłumaczone jako „Praotcy”). Wła­
śnie celem rozszyfrowania znalezio­
nego tomiku podówczas udałem się 
do Semkowicza na Rynek Starego 
M iasta;

- K ontakt ten w 1972 r. zaowo­
cował objęciem przez Pana stano­
wiska dyrektora  M uzeum , od tego 
czasu datu je  się też mój ^Mickie­
w iczo w sk i” k o n ta k t  z  P a n e m . 
W iem, że dorobek, jak i Pan zastał 
w raz ze swoim przyjściem , był do­
b rą  odskocznią do dalszej działal­
ności.

- Jak najbardziej. W 1955 - Roku 
Mickiewiczowskim, czczonym przez 
cały świat ż  inicjatywy UNESCO, 
Muzeum zorganizowało nową stałą 
wystawę poświęconą poecie, która 
opracowana pod kierunkiem Adama 
M auersbergcra i zaprojektow ana 
przez Tadeusza i Janusza Błażejow- 
skich, była eksponowana do 1976 r. 
Ekspozycja ta była pierwszym ogni­
wem w rozwoju nowoczesnego wy­
staw iennictw a naszego M uzeum, 
płodnym sprzeciwem wobec ekspo­
zycji tradycjonalnych, początkiem  
drogi poszukiwań nowego wyrazu 
ekspozycji literackich. N ależy tu 
wymienić także ważne ogniwo drugie 
- zorganizowaną w roku 1959 wysta­
w ę Juliusza Słowackiego. Zrezygno­
wano tu po raz pierwszy z  systemu 
gablotowego, wykorzystano ściany i 
podłogi do ekspresyjnych powiększo­
nych fotografii, wprowadzono sym­
bolikę kolorów, muzykę z epoki , 
poszczególnym elementom nadano 
znaczenie metaforyczne.

W 1957 r. dyrekcję objął Adam 
Mauersberger, który kierował Mu­
zeum do roku 1969. Nazywało się ono 
przez lat piętnaście - od r. 1956, kie­
dy w wyniku decentralizacji Muzeum 
uzależniono organizacyjnie i finanso­
wo od Stołecznej Rady Narodowej - 
Muzeum Adama Mickiewicza.

Z ważnych nabytków tego czasu 
wymienić trzeba zakupiony za po­
średnictwem prof. Juliusza Wiktora 
Gomulickiego w r. 1959 autograf 
„Uspokojenia” Słowackiego, dwa bida 
listów Teofila Lenartowicza, w rok 
później archiwum domowe Andrzeja 
Towiańskiego, w  latach 1960-64 po­
nad 500 listów Henryka Sienkiewi­
cza do Jadwigi Janczewskiej. W roku

1960 uzyskano 27 woluminów dzieł i 
notatników Stefana Żeromskiego, mię­
dzy innymi autografy „W iatru od 
morza” , „Róży”, „Sułkowskiego”, 
częściowo spalone i wydobyte spod 
gruzów przez córkę pisarza, zaś po 
uratowaniu stanow iące przykłady 
najwyższego kunsztu konserwator­
skiego i introligatorskiego Bonawen­
tury Lenarta i Tadeusza Tuszewskie* 
go-

W roku 1960 z  inicjatywy ów­
czesnego M inisterstw a Kultury i 
Sztuki w  porozumieniu z władzami 
niemieckimi Muzeum Mickiewicza 
zorganizowało w Dreźnie dom-mu- 
zeum Józefa Ignacego Kraszewskie­
go w  willi przy Nordstrasse, gdzie 
polski pisarz spędził wiele lat życia. 
Ekspozycję tę  zmieniło i uzupełniło 
już  Muzeum Literatury w l977 n  W
1961 r. Muzeum Mickiewicza urzą­
dziło ekspozycję w  pałacyku roman­
tycznym Zygmunta Krasińskiego w 
O pinogórze, nazw anym  Muzeum 
Romantyzmu, współtworzyło w  tym 
czasie ekspozycje Ignacego Krasickie­
go w Lidzbarku i Dubiecku, jak rów­
nież wysyłało ekspozycje lub ich ele­
menty za granicę, np. do Muzeum 
Mickiewicza w  Nowogródku.

W tymże 1961 r. Muzeum wkro­
czyło w  literaturę współczesną, przej- 
mując zbiory rękopiśmienne i biblio­
tekę Juliana Tuwima oraz - w rok 
później - otwierając tak zwane „Tu- 
wimianum” w gmachu Muzeum. Nie 
było to odtworzenie jego gabinetu, 
lecz pokój-ekspozycja zawierająca 
również znakomity; siedmiotysięcz- 
ny księgozbiór poety-bibliofila.

Przyjęcie spuścizny po Julianie 
Tuwimie i zorganizowanie Muzeum 
Władysława Broniewskiego po jego 
śmierci (1962 r.), nad którym Mu­
zeum Mickiewicza przyjęło patronat, 
postaw iło  przed  naszą placówką 
nowe zadanie: zabezpieczenie spu­
ścizn po zmarłych wybitnych pisa­
rzach współczesnych. W  ten sposób 
Muzeum ' Mickiewicza zaczęło nie­
oficjalnie pełnić funkcję Muzeum Li­
teratury.

(Cdo.)
Rozmawiał 

Jerzy  SURWIŁO
Warszawa - Wilno
NA ZD JĘCIACH : ze zbiorów' 

Muzeum L iteratu ry  w Warszawie 
- p o r tre t  M arii Szymanowskiej, 
pianistki i kompozytorki, wirtuoza 
o sław ie eu ro p e jsk ie j, teściowej 
Adam a Mickiewicza, pędzla Alek­
sandra K okulara; Uniwersytet Wi­
leński - b ram a prowadząca na Dzie* 
dziniec A. Mickiewicza.

F o t  C zesław  M alewski i *e 
zbiorów M uzeum Literatury im* A* 
Mickiewicza w W arszawie
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U progu nowego tysiącle­
cia naukowcy zapowiada­
ją  nadejście epoki, w któ­
rej nauka nada nowy wymiarludzkie- 

mu życiu. Zdaniem specjalistów; w 
przeciągu najbliższych dwudziestu lat 
dokonana zostanie cała seria przeło­
mowych odkryć we wszystkich dzie­
dzinach, które sprawią, że świat sta­
nie się inny.

Takie futurologiczne przewidywa­
nia nie zawsze były trafne. W 1894 roku 
francuski chemik Marcelin Berthelot 
pisał: „Za sto lat zniknie zawód rolni­
ka, wszystkie produkty spożywcze będą
wytwarzane syntetycznie. Dawne pola 
zostaną zamienione w parki i ogrody. 
Ludzkość korzystać będzie z energii 
rozpalonego wnętrza Ziemi. Człowiek,

I wyzwolony z konieczności walki o 
chleb powszedni, stanie się miłośnikiem 
pokoju, a wojny przejdą do historii . Jak 
widać, ta optymistyczna wizja nie do 
końca się sprawdziła.

Z drugiej strony także pesymi­
styczne prognozy nie zawsze okazują 
się trafne. W 1956 roku brytyjski 
astronom, sir Richard Wooley wywo­
dził: „Loty kosmiczne to niesłychane 
brednie, gdyż wyniesienie na orbitę 
ciała o masie jednego funta wymaga 
przy starcie miliona ton paliwa”. W 
rok później -Rosjanie wystrzelili 
pierwszćgo sputnika, a sir Wooley 
został doradcą rządu ds. kosmosu.

Obecnie eksperci starają się prze­
widzieć przyszłe wynalazki w jak naj­
bardziej precyzyjny sposób. Zazwy­
czaj to rządy podejmują inicjatywę, 
zwracając się do najwybitniejszych 
uczonych o sporządzenie prognozy.

Wizje futurologów
W Niemczach w ramach projek­

tu „Delphi 900 naukowców i inżynie­
rów odpowiadało na katalog 130 py­
tań opracowany przez Instytut Tech­
niki Systemowej w Karlsruhe. W Ja­
ponii w podobny sposób p racu je tn - ' 
stytut Prognoz Nisep, a w Stanach 
Zjednoczonych Rand Corporation. 
Według ich przewidywań, w pierw­
szych dekadach XXI stulecia pojawi 
się co najmniej tysiąc spektakular­
nych osiągnięć nauki i techniki.

* W 2002 roku na rynku znajdzie 
się ekologiczne „hiperauto” zużywa­
jące 1,6 litra benzyny na 100 km.

* W 2003 roku pojawi się ekono­
miczna metoda odsalania wody mor­
skiej, co umożliwi nawodnienie 
ogromnych pustyń.

* W 2004 roku przeszczepy or­
ganów zwierzęcych ludziom staną się 
rutyną Peter Laing, medyczny ekspert 
banku inwestycyjnego Salomon Bro­
thers, uważa że pierwszy udany prze­
szczep zwierzęcy przeprowadzony 
będzie około 2000 roku, a w 2010 
roku dokonanych zostanie na świecie 
ćwierć miliona ksenotransplantacji 

||g»|zczepów organów zwierzęcych) 
samych tylko nerek. Zapotrzebowa­
nie na Organy pokryje 320 farm ze 
zmienionymi genetycznie świniami o 
wartości 650 milionów dolarów.

* Około 2004 roku na rynek wej­
dą kieszonk o w e wideotelefony, będą­
ce zarazem faksem.

* W 2007 roku praktyczne zasto­
sowanie znajdą ratkrosondy, umiesz- 
czane w ludzkim organizmie i kon­
trolujące wszystkie jego funkcje. W 
tym samym roku lekarze będą dyspo­
nował i szczepionką przeciwko AIDS, 
możliwe też będzie skuteczne zwal­
czanie przynajmniej niektórych form 
raka:

* W tym samym roku pojawią się 
„inteligentne” komputery i roboty, 
reagujące na głos, zdolne do wyko­
nywania pewnych samodzielnych za­
dań.

* W 2008 możliwe będzie sporzą­
dzanie dokładnych prognoz pogody 
z tygodniowym wyprzedzeniem.

* W 2009 roku powstaną urządze­
nia, pozwalające n a . ekonomiczne 
-wykorzystanie energii solamej i pali­
wa wodorowego.

* W 2013 roku pojawi się sku­
teczny lek przeciw nowotworom.

* W 2015 roku zbudowana zosta- 
I nie pierwsza załogowa baza na Księ­

życu.

Już za 30.lat będziemy mogli ponownfe 
przeżyć w pamięci swe życie - albo też do*' 
świadczyćildznań życiowyćh innej^soby. Do 
tego ężasu‘flrmy Iróljiputerówe wyprodukują, 
tak zwane mikroukłady nieśmiertelności. .Tak 
twierdzi Ctiris^Wintar, dyrektor program uj 
Spul-.Ćatcher" (Ci^rytający duszę), flnąńso- , 

wanego przez końcem telefoniczny British Te­
lecom. Zdaniem tego poWa^nego naukowca, 
do roku 2025 pojemność mikroukładów kom­
puterowych wzrośnie dp 10 m  i Ilon ów mega-^ 
bajtów. Będzie więć ponad milión ra ^ .W ię if-. 
sza, niż pojemność pamięci operacyjnej dzi- 
siejsżych komputerów osobistych. V/odług

Elektroniczna
nieśmiertelność

spęcjalistÓw^zBrftlśHT^ 
o pójemhości 10.rnlllohó\y megabajtów jest 
w stanie zrnagazynowaćwszystkie infamia- . 

^ćje,; jakieczłpyWek gromadzi. ?a. swojego 
ż^cia zą jjomocą'wzroku, słuchu|| innych 
zniysłów. Ghrfs Winter v^^azirpó]glą9r ż ę k

Jm ózgu w  postaci impulsów w  n e u ro n a c h  
(komórkach nerw owych), będzie można z a ^  
rejestrow aćw ^iniatórow ynci ap arac ie , n ie-;

jako odpowiedniku lotniczej „czarnej skrzyn­
k i * .  N astępnie Informacje te trafią do pamięci 

komputera. Taki miniaturowy rejestrator pa- 
^mięci zostanie podłączony do nerwu wzroko­

w ego  w  oku. Zachow yw ać będzie pam ięć, a 
także  w rażen ia zmysłoWef, obrazy, z ap ach / 

-^dźwięki, itp. Dzidki informacjom z  tego urzą­
dzenia , m agazynow a riym w  komputerze, każ-1 

. dy m ógłby je sz c z e  raz przeżyć w ybrane epi- 
^ zody śW ego ż yc ia ; Pam ięć o  nich m ogłaby tak-!

że  z o sta ć  przekazana do mózgu innego czło­
w i e k a  /^O znacza tę  koniec śmierci. Nieśmier- 
^e 'Jńo$ć w  n ą jp r ^ d z lw ś ^ m : znaczeniu tego 

słow a", ośw iadczył V\/inter.

W  przeciągu najbliższych dwóch dekad ludzkość pokona AIDS, 
zwalczy nowotwory i rozwiąże zagadki kosmosu

Cuda z kuźni przyszłości
K osm ologia

„Dziękisatelitom; którychy^trzelenrepi^

•kositfęHpg .Craig HoganżUnjWęris^ęfó^^
iósyj^zękihświątórnurtuje ̂  kiedy tp L
E^yyjfi ; tibble. ś ię jn ^ z e r ^

mai 90 procent Kosm osu, nie emituje jednak światła, a  w ięc jest niewi­
doczna. Astronomowie zastan aw ia jąsię/gd z ie  ukryta jest ciem na ma- 
te r ia  W czarnych dziurach? W  planetach wielkości Jo w isz a ?  Czy też

Nie wszyscy jednak są pewni, że 
powyższe prognozy się spełnią Zda­
niem tygodnika „Die Zeit”, metoda 
przyjęta w ramach projektu „Delphi” 
jest przestarzała i oparta na „techno­
kratycznym myśleniu życzeniowym”, 
powinna więc trafić do lamusa. Przy­
pomniano, że w 1963 Random Cor­
poration przepowiadała ekonomiczne 
odsalanie wódy morskiej już na 1971 
rok, zaś wiarygodne krótkoterminowe 
prognozy meteorologiczne na 1982 
rok. Inna rzecz, że od 1963 roku roz­
wój nauki i techniki nabrał ogromne­
go tempa, zaś władze najbardziej roz­
winiętych krajów podejmują szeroko 
zakrojone działania na rzecz ukształto­
wania przyszłości. Największą aktyw­
ność podejmuje tu Japonia. W ramach 
projektu „New Sunshine” Tokio za­
mierza w przeciągu najbliższych 25 lat. 
przeznaczyć ponad pół mld doi. rocz­
nie na rozwój energii solamej i uzy­
skanej ze spalania wodoru, która ma 
zaspokoić energetyczne potrzeby Kra­
ju Kwitnącej Wiśni. Jak przewidująco 
myślą Japończycy świadczy fakt, że już 
przygotowany jest „New Earth”, któ­
ry w 2020 roku zastąpić ma „New Sun- 
shine”. Rząd w Tokio prowadzi roz­
mowy z bankami na temat sfinanso­
wania tego przedsięwzięcia.

Wiek genetyki
„Nie można przepowiedzieć prze­

szłości, można ją  najwyżej wynaleźć. 
Uczeni są jej kowalami”, stwierdził 
nienuecki fizyk Dennis Gabor. Poda­
wanie dat poszczególnych wynalaz­
ków z pewnością jest ryzykowne Jed­
nak nie ma wątpliwości, że niektóre 
sensacyjne odkrycia są zadziwiająco 
bliskie.

Wiek XXI będzie wiekiem gene­
tyki, która przyczyni się do zwal­
czenia nowotworów i wszystkich 
chorób dziedzicznych. Już około 
2000 roku amerykańskie firmy za­

mierzają umieścić ludzkie geny w 
DNA samicy królika. Geny te spo­
wodują wytwarzanie pewnych bia­
łek, które znajdą się w mleku zwie­
rzęcia. Osoby z defektem genetycz­
nym, w których organizmach brak 
takich protein, będą po prostu piły 
królicze mleko, by wyleczyć uwa­
runkowane genetycznie choroby, do 
tej pory zazwyczaj śmiertelne. Pra­
ce nad rozszyfrowaniem ludzkiego 
genomu, podjęte kosztem 3 miliardów 
dolarów, miały zostać ukończone w 
2010 roku, wydaje się jednak, że będą 
uwieńczone sukcesem siedem lat 
wcześniej. Dzięki nim naukowcy 
ustalą położenie każdego z 80 tysię­
cy ludzkich genów na 23 parach chro­
mosomów, oraz sekwencję czterech 
substancji chemicznych, tworzących 
geny. „Odkrycie układu okresowego 
pierwiastków stworzyło podwaliny 
wieku XX. Rozszyfrowanie ludzkie­
go genomu będzie fundamentem na­
stępnego stulecia”, stwierdził Erie 
Lander z Instytutu Badań Biomedycz­
nych w Cambride. Naukowcy powo­
li poznają rolę poszczególnych ge­
nów. Pewnego dnia stanie się możli­
we stworzenie małego, taniego mikro- 
chipu, który na podstawie kropli krwi 
czy kul ku komórek, w połączeniu z 
analizatorem, szybko nakreśli portret 
genetyczny danej osoby. Zidentyfiku­
je geny, które spowodować mogą po­
wstanie nowotworu lub innych cho­
rób dziedzicznych. Umożliwi to pod­
jęcie prewencyjnej terapii. W przy­
szłości taki mikrochip wykryje geny 
odpowiedzialne np. za tycie i zaleci 
odpowiednią dietę.
Inwazja mikromaszyn

Zdaniem niektórych specjalistów, 
już za 15-20 lat o losach ludzkości 
decydować będą maleńkie maszyny o 
wymiarach mierzonych w tysięcznych 
częściach milimetra, w których połą­

czone zostaną elementy elektroniki, 
sensoryki i mechaniki. Te systemy mi- 
kromechaniczne (w skrócie zwane 
mems) wyposażone będą digitalne 
mózgi, mięśnie i narządy zmysłów. 
Sprawi to, że będą w stanie widzieć, 
czuć, pompować, słuchać i w ten spo­
sób aktywnie przemieniać świat. 
„Memsy”, zbudowane z  krzemu lub z 
twardszych materiałów - metali lub 
tworzyw sztucznych, połączą świat 
materialny z wirtualną krainą kompu­
terów. Dzięki tym zadziwiającym sys­
temom powstaną między innymi:

* Samoloty z inteligentnymi po­
wierzchniami nośnymi, na których 
naklejone są setki „memsów”, mierzą­
cych prędkość strumienia powietrza i 
wykrywających wiry. W razie potrze­
by uruchomione zostanąminiaturowe 
klapy hamulców i sterów. W rezulta­
cie samolot leci bardziej stabilnie i 
zużywa mniej paliwa.

* Mosty i budynki pokryte „mem- 
sami”, mierzącymi siłę wiatru i drob­
ne wstrząsy. Jeśli zajdzie konieczność, 
mikromaszyny uruchomią mechanicz­
ne struktury, wzmacniające budowlę.

* Wyciągi nad kuchniami, wypo­
sażone w chemiczne mininosy, któ­
rych sensory wyczuwają, jak przypa-

m | G r S w i t a c j a ^

liczeń wynika, źe  w ^ w )p k tj£zd ^

w staw ać fa le  graw itacyjne, w y­
krzywiające czasoprzestrzeń. Do-

jed n ak  w  2 0 0 1 roku naukow cy

m o cą  skom plikow anych  s y s t e ­
mów zwie rei a  deł, zwa n ych i - t O ®

§ra&Jta ćyj hej plzes trzeń'ni eSośfe

la się stek lub omlet i odpowiednio 
regulują gazowy płomień.

* Mikroskopijne oczy dla samo­
chodów, rozpoznające znaki drogowe 
i alarmujące kierowcę. Mogą nawet 
samodzielnie interweniować w proces 
przyśpieszania lub hamowania.

* Radary impulsowe, które nie 
tylko zastąpią konwencjonalne urzą­
dzenia alarmowe, lecz będą także czu­
wać nad snem dzieci, wykrywać miny 
zagrzebane w ziemi i skorodowane 
fragmenty metalowych konstrukcji.

* Inteligentne pompy insulinowe, 
wszczepiane pod skórę osobom cho­
rym na cukrzycę. Sensor stale mierzyć 
będzie zawartość cukru we krwi i pre­

cyzyjnie dozować dostawy insuliny z 
małego zbiorniczka umieszczonego 
na ciele pacjenta.

Już teraz fotolitografy i aparaty 
galwanizacyjne formują w laborato­
riach trójwymiarowe struktury - ko­
lumny i filary, widełki i wczepy. Z 
nich utworzone zostaną maleńkie try­
by i silniki, turbiny, pincety i nożyce, 
wprawiające w ruch większe struktu­
ry. Te z kolei ustawiać będą lustra, 
włączać pompy, odkręcać wentyle, 
przestawiać mechaniczne dźwignie itp.

Ta lilipucia technika znajdzie za­
stosowanie przede wszystkim tam, 
gdzie nie mogą być użyte większe 
systemy - np. w mikrochirurgii. Mi­
kroskopijne roboty mogą np. doko­
nywać operacji mózgu lub oczyszczać 
naczynia krwionośne z odkładów 
wapnia i tłuszczu.

Przykładem ogromnej możliwości 
mikrosystemów jest miernik przyspie­
szeń pojazdu w nowoczesnych podusz­
kach powietrznych. Na chipie o po­
wierzchni 9 milimetrów kwadratowych 
umieszczona jest cała elektronika urzą­
dzenia. Ten maleńki sensor reaguje na 
nagłe zatrzymanie się samochodu dzie­
sięć razy szybciej, niż jego znacznie 
większy, mechaniczny poprzednik.

Brytyjski magazyn „New Scien- 
tist” już zapowiedział „inwazję mikro­
maszyn”. Przebiega ona znacznie szyb­
ciej, niż spodziewali się najwięksi 
optymiści. Na początku lat 90-tych 
eksperci przewidywali, że rynek mikro­
maszyn osiągnie obroty 13,9 miliarda 
dolarów w roku 2000, tymczasem war­
tość ta przekraczona została cztery lata 
wcześniej. Nie wszyscy jednak cieszą 
się z tego stanu rzeczy. Skutki tej re­
wolucji liliputów trudno jest przewi­
dzieć. „Dajemy tym maszynom senso­
ry, dzięki którym mogą czuć, widzieć, 
słyszeć i chwytać. Tym samym otwie­
ramy im bramy do analogowego świa­
ta, dotychczas dostępnego tylko dla 
ludzi. Następstwa tego mogą być prze­
rażające”, ostrzega kalifornijski futu­
rolog Paul Saffo. Bunt-mikromaszyn 
to jednak kwestia dalszej przyszłości. 
Obecnie socjologów i obrońców praw 
człowieka bardziej niepokoi inna per­
spektywa - „Memsy” mogą zostać uży­
te do totalnej obserwacji społeczeń­
stwa, śledzenia każdego kroku wybra­
nych lub wszystkich obywateli. Oto 
bowiem w USA trwają prace nad skon­
struowaniem „Smart ID-tags” - inteli­
gentnych identyfikatorów, za pomocą 
których oznaczyć można kontener, 
skrzynkęjabłek i każdy inny przedmiot 
- ale także każdego człowieka. Inteli­
gentne identyfikatory będą łatwe do 
zlokalizowania - dzięki nim możliwe 
stanie się znalezienie skradzionego sa­
mochodu, zaginionej krowy, ale także 
zbiegłego więźnia. „Urządzenia te po- 
zwoląnp. mężowi na przyłapanie nie­
wiernej żony i jej kochanka, beztrosko 
figlujących w zbożu”, twierdzi amery­
kański ekspert ds. mikrotechniki Mark 
Weiser. Jak widać, nowe odkrycia są 
dobrodziejstwem dla ludzkości, niosą I 
jednak ze sobą poważne niebezpie- I 
czeństwa. Od nas samych zależy, jak I 
zostaną użyte.

Krzysztof KĘCIEK I 
(„Przegląd tygodniowy”)
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Szef MOSADu złożył dymisję
Iz r a e ls k ie  s łu ż b y  s p e c ja ln e  u t r a c i ły  u trz y m y w a n ą  p r z e z  w ie le  l a t  r e p u ta c ję  n a jle p s z e g o  

w y w ia d u  n a  św iec ie .W  osta tn ich  la tach  je d n a k  rz ą d  Iz ra e la  ra z  po  ra z  m usi p rze p ra sza ć  ró żn e  
k ra je  za n ieu d an e  ak c je  sw ojego w yw iadu . W y d arzen ia  w  S zw ajcarii, gdzie p ięciu św ietn ie w yszko­
lonych agentów  zosta ło  p o k o n an y ch  p rze z  p ew n ą  c ie rp iącą  n a  bezsenność k ob ietę , to ju ż  p raw d z i­
wa k o m p ro m itac ja .

Nic więc dziwnego, że w samym 
Mosadzie doszło do buntu. Ostatni szef 
wywiadu, Dani Yatom, należał do grona 
najbardziej zaufanych współpracowni­
ków premiera Benjamina Netanjahu. 
Obaj osiągali podobne efekty - co decy- 
zj a, io kłopoty. Netanjahu stał się już na­
wet niezbyt mile widzianym gościem w 
Stanach Zjednoczonych. Yatom naraził 
się wszystkim sąsiednim krajom, a w 
końcu także własnym pracownikom, któ­
rzy w jego nieudolności widzieli główną 
przyczynę „wpadek”. Los agenta izrael­
skiego, który dostaje się w ręce kontr­
wywiadu państw arabskich, jest napraw­
dę tragiczny. Znane są liczne przypadki 
torturowania, więzienia w karcerach, a 
nawet „znikania w niewyjaśnionych oko­
licznościach”.

Dlatego oficerowie z długoletnim sta­
żem przygotowali list do premiera z prośbą 
o odwołanie szefa. Szanse na to mieli nie­
wielkie, bowiem Netanjahu konsekwent­
nie bronił swego protegowanego. W tej 
sytuacji funkcjonariusze Mosadu uciekli 
się do wypróbowanej i dziś najbardziej 
skutecznej metody wymuszania zmian 
politycznych-dokonali kontrolowanego 
przecieku.

W prasie izraelskiej pojawiły się in­
formacje, że Mosad doznał w ostatnim  ̂
czasie bolesnych porażek. Opinia publicz­
na wiedziała o jednej - nieudanym zama­
chu na Chaleda Maszala, szefa biura or­
ganizacji Hamas w stolicy Jordanii, Am- 
manie. Agenci Mosadu, łamiąc wszelkie 
zasady stosunków międzynarodowych, 
urządzili na niego w obcym kraju praw­
dziwe polowanie z wszystkimi atrybuta­

mi filmów sensacyjnych. Efekt okazał się 
jednak żenujący - ofiara zamachu prze­
żyła, natomiast wysłannicy Mosadu wpa­
dli w ręce policji jordańskiej. Za ich uwol­
nienie Izrael musiał zapłacić bardzo wy­
soką cenę - zwolnić z więzienia jednego 
z duchowych przywódców Hamasu, 
szejka Ahmeda Jassina.

Do momentu tej wymiany sprawę 
trzymano w tajemnicy, podobniejak infor­
macje o innych niepowodzeniach. Ponie­
waż jednak premier nie wyciągał żadnych 
konsekwencji wobec winnych „fuszerki”, 
dziennikarze zaczęli otrzymywać z  „do­
brze poinformowanych źródeł” coraz cie­
kawsze informacje. Najbardziej sensacyj­
na dotyczyła działalności niejakiego Jehu- 
dy Gila. Był to agent Mosadu, od lat dzia­
łający w Syrii. Jego raporty były wysoko 
cenione przez kierownictwo wywiadu i 
władze. Okazało się, że Gil potrafił wy­
prowadzić w pole cały wywiad pretendu­
jący do miana najlepszego na świecie. 
Przekazywał bowiem do centrali informa­
cje wyssane z palca. Odcięty od dobrych 
kontaktów, prawdopodobnie rozpoznany 
przez syryjski kontrwywiad, nie miał do­
stępu do żadnych godnych uwagi doku­
mentów. W związku z  czym wymyślał 
różne historyjki. Za te usługi hojnie go opła­
cano. Kierownictwo Mosadu jakby zapo­
mniało o elementarnych zasadach dzia­
łalności wywiadowczej, nawet o potrze­
bie kontrolowania co jakiś czas wiarygod­
ności agenta itp. W efekcie, półtora roku 
temu Gil wymyślił już tak niestworzone 
opowieści o zagrożeniu syryjskim, że omal 
nie doszło do kolejnej wojny między prze­
rażonym Izraelem a Syrią. Dopiero wte­

dy zaczęto mu się uważniej przyglądać. 
Wewnętrzne służby odkryły mistyfikację. 
Ale Dani Yatom nie poniósł żadnych kon­
sekwencji. Działał dalej.

Pod koniec lutego br. w gazetach 
pojawiły się więc informacje, że Mosad 
doznał kolejnej, żenującej porażki. Oczy­
wiście to służby specjalne sterowały 
dziennikarzami, a nie - jak się czasem 
wydaje - dziennikarze agentami. Dlate­
go przez kilka dni nie pojawiły się żadne 
konkrety. Mosad, zgodnie z tradycją, sta­
rał się załatwić sprawę we własnym gro- 

. nie. Dopiero gdy okazało się, że Dani 
Yatom nie zamierza ustąpić i dalej pozo­
stanie bezkarny, uderzono mocniej.

Szwajcaria traktuje Izrael jak kraj 
zaprzyj aźniopy. Dlatego zatrzymanie 
agentów Mosadu utajniła. Czterech 
aresztowanych wypuszczono natych­
miast na wolność. Piąty też by pewnie 
wyszedł, trwały już zakulisowe rozmo­
wy izraelskiej ambasady ze szwajcarskim 
MSZ Sprawa mogłaby nigdy nie ujrzeć 
światła dziennego, gdyby nie sfrustrowani 
funkcjonariusze Mosadu. To oni przeka­
zali prasie kilka informacji, które pozwo­
liły reporterom trafić na ślad afery. Gdy 
gazety i telewizja doniosły o blamażu w 
Szwajcarii, szef Mosadu Dani Yatom już 
nie mógł się opierać. Złożył dymisję.

Kto będzie jego następcą? Sprawa 
jest oczywiście ściśle tajna. Można jed­
nak przypuszczać, że ktokolwiek by nim 
był, postara się zrobić coś spektakular­
nego, by przywrócić Mosadowi utraco­
ną dobrą reputację.

Andrzej M1KORSKI 
„Trybuna Śląska”

B ezb ron n a  E uropa?
G o sp o d a rc z y  k o lo s, ja k im  je s t  U n ia  E u ro p e js k a ,  b y łab y  ja k  

b e z b ro n n e  d z ie c k o , g d y b y  o d w ró c ili  s ię  od  n ie j A m e ry k a n ie .
 | Do takiego wniosku można dojść, |
czytając sprawozdania z wizyty w Au­
strii premiera fińskiego rządu, Paavo ( 
Lipponena. Nie można lekceważyć tego 
co mówią przywódcy, dwu małych 
państw europejskich, właśnie Lipponen, 
i austriacki kanclerz Viktor Klima.

Ponad pół wieku wielkie konflikty 
omijały, na szczęście, nasz stary kontynent, 
ale nawet w obliczu niewielkich ognisk 
wojny w Europie, Unia jest praktycznie 
bezsilna. Przykładem może tu być Bośnia, 
a ostatnio Kosovo. Nawet wysłanie w te 
rejony sił pokojowych (SFOR) uzależnio­
ne jest od USA i amerykańskiego Kon­
gresu. „Emancypacja Europy od Wa­
szyngtonu jest rzecząniezbędną”, stwier- 
dzajązgodnie Lipponen i Klima I nie idzie 
tu o zerwanie z USA, czy NATO, do któ­
rego zresztą ani Finlandia ani Austria nie 
należy (oba państwa są neutralne), idzie 
przede wszystkim o to, aby Europa „za­
częła poważnie myśleć o własnym syste­
mie bezpieczeństwa, niezależnym od Wiel­
kiego Brata z za oceanu”. Byłoby to ż  po­
żytkiem także dla samego NATO, byłoby 
uzupełnieniem Paktu, stwierdzili w Wied­
niu obaj mężowie stanu.

Jak taki system miałby wyglądać? 
Gotowej recepty me ma, ale aż się prosi, 
aby lepiej wykorzystać w tym celu 
OBWE, oraz poważnie podejść wresz­
cie do Unii Zachodnio Europejskiej 
(UZE).

OBWE już w tej chwili dysponuje 
wielu instrumentami, łagodzącymi konflikty 
zbrojne, ale jak na razie głównie na obsza­
rach niedawnego ZSRR. Pod nadzorem 
OBWE zniszczono wprawdzie poważną 
część ciężkiego uzbrojenia na terytorium 
by tej Jugosławii (czołgi, działa), ale do tego 
była potrzebna deklaracja z Dayton, więc

i zgoda USA. Że nie zawsze jest ona ko­
nieczna niech świadczy fakt, że w Wied­
niu z sukcesami przebiegają, od lat, nego­
cjacje w sprawie zachowania równowa­
gi broni konwencjonalnych i liczebności 
wojsk w Europie, które Amerykanie tyl­
ko obserwują, i z ich przebiegu są Zado­
woleni.

Zaś co do Unii Zachodnio Euro­
pejskiej, która miała być militarnym za­
pleczem naszego kontynentu, to UZE 
niby jest, ale właściwie jej nie ma. 
Czym prędzej Unia Europejska zacznie 
poważnie myśleć o własnych, wspól­
nych siłach zbrojnych, tym lepiej.

Amerykanie, to godny zaufania so­
jusznik, i nie ma powodu do obaw, że nas 
opuszczą, gdyby doszło „co do czego”. 
Obecnie fiie ma, ale co za 30 lat, albo za 
507Rośnie potęga Chin, świat islamu nie 
wyrzeknie się nigdy swego „posłannic­
twa”, zniszczenia niewiernych, kto jest dziś 
w stanie przewidzieć, jak rozwinie się sy­
tuacja w Rosji? Czy na to wszystko wy­
starczy sił Amerykanom i NATO?

Jako pierwszy krok na drodze do 
budowy systemu kontynentalnego bez­
pieczeństwa Viktor Klima zapropono­
wał sojusz, w ramach Unii, Neutralnych 
Państw Europejskich. Zainteresowanie 
tym projektem wykazała już Szwecja, a 
po wizycie w Wiedniu premiera Paavo 
Lipponena, również Finlandia.

A jakie stanowisko wobec NATO 
zajmują państwa neutralne? Pozytyw­
ne, i to od lat, niemniej, zdaniem Klimy: 
„nawet najściślejsza współpraca z Pak­
tem Atlantyckim, wcale jeszcze nie 
oznacza, że każde państwo europejskie 
musi do NATO przystąpić...”

Tadeusz WOJCIECHOWSKI 
„Trybuna Śląska”

Zginął osaczony
4 6 - le tn i  S t a n i s ła w  G .,  m ie s z k a n ie c  J a s t r z ę b i a  Z d r o ju  

( K a to w ic k ie )  s t r z e l i ł  s o b ie  p r o s t o  w  u s t a ,  g d y  o t o c z y l i  
g o  p o l ic j a n c i .  Z g in ą ł  n a  m ie j s c u .  K i lk a  g o d z in  w c z e ś n ie j  
f u n k c jo n a r iu s z e  z n a le ź l i  m a r tw e g o  J a n a  D . P r z e d  c z t e r e ­
m a  l a ty  m ę ż c z y ź n i  b y l i  s ą s i a d a m i ,  k łó c i l i  s ię  o  m ie d z ę .  

Tragedia rozegrała się w nocy ze śro- mężczyzny. Jan D. miał rozwaloną gło­
dy na czwartek w okolicach Głuchołaz 

.(Katowickie) i Raciborza (Opolskie). 
Wszystko zaczęło się od próby wylegity­
mowania przez policjantów podejrzanie 
zachowującego się Stanisława G.

Około l .40 patrol policyjny w Głu­
chołazach zauważył mężczyznę siedzącego 
w „maluchu”. Samochód stał zaparkowa­
ny w okolicy głuchołaskiej fabryki arma­
tury. Kiedy Stanisław G. zobaczył podcho­
dzących do niego policjantów, wysiadł z 
auta i oddał w ich kierunku dwa strzały. 
Połicjantomudało się ukryć przed kulami. 
W tym czasie bandyta wskoczył, do ich 
Poloneza i odjechał w nieznanym kierun­
ku. W porzuconym przez niego samocho­
dzie był telewizor i wieża hi-fi, najpraw­
dopodobniej pochodzące z kradzieży. - 
Obok porzuconego Fiata 126p policjanci 
znaleźli dowód rejestracyjny samochodu i 
prawo jazdy -mówi Dariusz Stachowiak, 
rzecznik prasowy Komendy Wojewódz­
kiej w Opolu. Z dokumentów wynikało, 
że samochód należy do 75-Ietniego Jana 
D., mieszkańca Nowego Świętowa (Opol­
skie). Na miejscu, w pomieszczeniach go­
spodarczych policjanci odnaleźli zwłoki

wę. Na razie nie wiadomo jeszcze, czy od 
uderzenia, czy strzału z pistoletu.

-  Nie znamy przyczyn śmierci wła­
ściciela samochodu. Za wcze&iie także na 
wyrokowanie, co wydarzyło się w gospo­
darstwie i dlaczego samochód znalazł się 
w rękach obcej osoby - mówi Stachowiak.

Około czwartej nad ranem złodziej 
policyjnego radiowozu dotarł pod Raci­
bórz. Tam osaczony przez policjantów, 
popełnił samobójstwo. Strzelił sobie pro­
sto w usta. - Stanisław G. przed czterema 
laty wyprowadził się z Nowego Święto­
wa na Śląsk. Pojechał tam za swoją nową 
żoną. Nigdy nie lubił pracować, lekkoduch. 
Lubił alkohol - mówi Eleonora Czerwiń­
ska, sołtys Nowego Świętowa.

Stanisław G. zameldowany był w Ja­
strzębiu Zdroju. Kilka razy w roku odwie­
dzał kumpli w Nowym Świętowie. Przed 
laty był sąsiadem Jana D. Często kłócili 
się o miedzę. -  Zawsze był szajbusem. 
Często groził innym, ale zawsze słownie, 
nigdy nikogo nie pobił - twierdzą koledzy 
Stanisława G.

Dariusz ZDRZAŁKA 
„Super Express” ‘

KSIĘZNICZKA Z POŁNOCY 
I KSIĄŻĘ Z POŁUDNIA

K siężn iczka  V ic to r ia , n a s tę p c z y n i szw ed zk ieg o  tró n u ,  w cale  
nie  c ie rp i n a  a n o re k s ję , j a k  n ie  t a k  d a w n o  p o d a w a ła  św ia to w a  
p rasa . T e raz  d z ie n n ik a rz e  o d k ry li , że  V ic to r ia  c h u d ła ... z  m iłości. 

Gdy w listopadzie zeszłego roku się bez zarzutu i znany jest z romansów z
świat obiegły zdjęcia księżniczki w czar­
nej sukni bez ramion, odkryto ze zgrozą, 
że kreacja wisi na niej jak na szkielecie. 
Równie żałośnie Victoria prezentowała 
się na grudniowej uroczystości wręcza­
nia Nagrody Nobla.(...)Tymczasem oka­
zało się, że tajemniczą przypadłością, któ­
ra dopadła Yictorię, była ...zwyczajna 
miłość. Choć może nie taka zwyczajna, 
gdyż wybrankiem jej serca został 25-let- 
ni, szalenie przystojny książę EMMANU- 
EL FILIBERTO VON SAVOY. Wyso­
ki, wysportowany blondyn. Nosi włosy 
do ramion i dwudniowy zarost. Ubiera

pięknymi modelkami.
Victoria miała więc powody, by drę­

czyć się niepewnością, czy spodoba się 
Emmanuelowi. Zaczęła śmienie dbać o 
figurę. Schudła ponad 20 kilogramów.(...) 
Emmanuel skończył szwajcarską szkołę 
wojskową, studiował ekonomię i archi­
tekturę^...)

Mówi się, że zaplanowano już zarę­
czyny. Byliby piękną parą: księżniczka z 
północy i książę z południa. I jakiż ba­
śniowy byłby to ślub!

Zofia KRASZEWSKA 
„Super Express”

Testament doktora Goebbelsa
W łoski p ro d u ce n t D ino d e  L au ren tiis  i a m ery k ań sk i reży ser K in g  V idor, tw órcy  pochodzącej z  poło­

w y la t  p ięćdziesiątych e k ran izac ji epopei L w a  T o łsto ja  „W o jn a  i p o k ó j” , og lądali zapew ne o dziesięć la t 
w cześniejszy film  Veita M ariana „K o lb e rg ” . Je śli rzeczyw iście obe jrze li to  sz tan d a ro w e  dzieło k inem a­
tografii h itle row sk ie j, to  m usieli snuć  p o ró w n an ia . W sza k  a k c ja  o b u  film ów  toczy  się  p odczas w ojen 
napo leońsk ich . O b a  n ak ręco n o  n a  b a rw n e j taśm ie, a le  inscen izacy jny  ro zm ach  scen ba ta listycznych je s t 
w  „W ojn ie  i p o k o ju ”  b lad y m  cieniem  tych  z  „K o lb e rg u ” .

Trzecia Rzesza waliła się w gruzy. 
Radziecka artyleria dalekiego zasięgu 
ostrzeliwała już  Berlin, gdy dla grona 
urzędników Ministerstwa Propagandy i 
Oświecenia Publicznego jego szef - 
doktor Joseph Goebbels zorganizował 
projekcję filmu „Kolberg”. Gdy w sali 
kinowej ministerstwa zapaliły się świa­
tła, Goebbels powiedział, że za sto lat 
powstanie podobny film. I dodał:

- Panowie, czy nie chcecie zagrać 
w  tym filmie? Czynie chcecie wrócić 
do życia za sto lat? Mogę was zapew­
nić, że będzie to świetne i budujące dzie­
ło. W imię takiej perspektywy warto 
trwać nieugięcie. Stawiajcie opór teraz, 
by za sto lat widownia nie wygwizdała 
was, gdy pojawicie się na ekranie.

Goebbels pomylił się tylko w jed­
nym. Nie sto, ale zaledwie kilka lat mu­
siało upłynąć, aby na celuloidowych ta­
śmach ożyła postać hitlerowskiego mi­
nistra propagandy. Ale w żadnym z do­
tychczas zrealizowanych filmów fabu­
larnych o ostatnich godzinach TYzeciej 
Rzeszy Goebbels nie jest przedstawia­
ny jako bohater, lecz jako fanatyk, który 
dla dobra sprawy gotów był poświęcić 
nawet życie gromadki własnych dzieci. 
Z żoną otruli je  wszystkie, by sami po­
tem popełnić samobójstwo. > i

Spośród wszystkich czołowych 
przywódców Trzeciej Rzeszy Goebbels 
był bowiem jedynym, który naprawdę 
wierzył w idee narodowego socjalizmu. 
Gdy inni deklarowali to z  wyrachowa­
nia lub ze strachu, minister propagandy 
czynił to z przekonania. Był zbyt inteli­
gentny, by łudzić się, że Rzesza pokona 
siły sprzymierzonych. Można zatem z 
dużą dozą prawdopodobieństwa założyć, 
że gdy pod koniec 1943 roku zaprosił do 
swego gabinetu Veita Harlana, wiedział, 
iż zlecenie, które wyda temu utalento­
wanemu reżyserowi, nie będzie zwy­
kłym poleceniem nadzorcy kinematogra­
fii niemieckiej. Chciał z pomocą Harla­

na stworzyć dzieło, które na celuloido­
wej taśmie przetrwa Trzecią Rzeszę. 
Dzieło, które będzie jego testamentem. 
I „Kolberg” jest nim. To bowiem zręcz­
nie zrealizowany film o oporze Niem­
ców z nadbałtyckiego Kołobrzegu prze­
ciwko przeważającym siłom wojsk na- 
poleońskich. Po trosze melodramat, a 
przede wszystkim dramat historyczny, 
chociaż nie za bardzo zgodny z  prawdą 
historyczną. Ot, taka niemiecka wersja 
„Przeminęło z wiatrem”.

Po rozmowie z Harlanem, Goebbels 
wręczył mu pismo, w którym czytamy: 
Niniejszym polecam Panu zrealizowa­
nie wielkiego filmu „Kolberg”. Zadaniem 
tego filmu ma być ukazanie na przykła­
dzie miasta, którego nazwa jest tytułem 
filmu, że zjednoczony w ojczyźnie i na 
froncie naród pokona każdego przeciw­
nika. Upoważniam Pana, jeżeli okaże się 
to konieczne, do żądania poniocy od 
wszystkich służbowych placówek We­
hrmachtu, państwa i partii z jednocze­
snym powołaniem się na fakt, że przy­
szły film służy naszej duchowej akcji kie­
rowania wojną

Na dobrą sprawę Veit Harlan nie 
potrzebował takich pełnomocnictw. Od 
194Ó roku, gdy odbyła się premiera jego 
filmu „Żyd Suess”, który obowiązkowo 
musieli obejrzeć wszyscy członkowie 
NSDAP, Hitleijugend i esesmani wraz 
z  rodzinami, Harlan uważany był za re­
żysera numer jeden. Otworem stały 
przed nim wszystkie, no może prawie 
wszystkie drzwi w Niemczech.

Realizacja „Kolbergu” była przed­
sięwzięciem gigantycznym, pochłonęła 
prawie 9 milionów marek i filmu tego 
nigdy by nie ukończono, gdyby nie po­
moc przede wszystkim armii. Z fron­
tów ściągnięto na plan „Kolbergu” pra­
wie sto tyśiecy żołnierzy, nie szczędzo­
no deficytowej wówczas barwnej taśmy 
„Agfa”, uszyto ponad dziesięć tysięcy 
mundurów historycznych, a w scenach

batalistycznych galopowało przed kame­
rą sześć tysięcy koni. Pod Berlinem wy­
budowano ogromne dekoracje, ze szcze­
gółami wręcz odtwarzające dawny wy­
gląd Kołobrzegu, a z  kopalń jechały po­
ciągi z... solą, która imitowała śnieg w 
scenach zimowych.

To wszystko działo się w roku 1944, 
gdy gospodarka wojenna Trzeciej Rze­
szy stała na progu bankructwa, gdy bom­
bowce alianckie obracały w proch naj­
większe miasta niemieckie, a każdy żo­
łnierz był potrzebny na froncie.

Do swego filmu Harlan zaangażo­
wał najwybitniejszych aktorów niemiec­
kich, którzy pozostali w  Trzeciej Rze­
szy, między innymiHeinricha Georga i 
Paula Wegenera, zaś główną rolęko- 
biecą zagrała druga żona reżysera, 
zresztą aktorka... szwedzka - Krystyna 
Soederbaum., .

—  Zdecydowanie spośród osiem­
nastu zrealizowanych przez Harlana fil­
mów w Niemczech nazistowskich ten 
ostatni (czyli „Kolberg” - przyp. L. A.) 
jest dziełem najwyższego lotu, w który 
twórca zaangażował swój niewątpliwy 
talent - pisała Wiesława Czapińska w 
książce „Artyści w  Trzeciej Rzeszy”.

Premiera „Kolbergu” odbyła się w
12. rocznicę dojścia Adolfa Hitlera do 
władzy w  Niemczech, a więc 30 stycz­
nia 1945 roku jednocześnie w Berlinie i 
oblężonej przez wojska alianckie twier­
dzy La Rochelle. Ale widzowie nie mieli 
już  wtedy ochoty chodzić do - nielicz­
nych zresztą ocalałych z  bombardowań 
- kin. „Kolberg” jest więc w  dużej mie­
rze dziełem nieznanym, a  ze względu na 
swój hitlerowski rodowód nie pokazy­
wanym rigiś publicznie, chociażw RFN 
dostępnym na kasetach wideo. Ponoć 
nielegalnych...

Spełnił się zatem testament Goebbel­
sa. Film Harlana przeżyłTrzeciąRzeszę.

Leszek ADAMCZEWSKI 
„Głos Wielkopolski”
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Łotwa

Kontrowersje wokół zjazdu SS-manów
Rząd łotewski oświadczył w 

czwartek, że jego przedstawiciele 
nie wezmą udziału w imprezach 
związanych z 55. rocznicą utwo­
rzenia Legionu Łotewskiego, który 
był formacją Waffen SS walczącą u 
boku hitlerowskich Niemiec. Ob­
chody tej rocznicy odbędą się 15 i 
16 marca.

Rząd łotewski przypomniał, że 
na Łotwie oficjalnym świętem jest 
8 maja, czyli rocznica zwycięstwa

nad hitlerowską Trzecią Rzeszą.' I 
Jest to również dzień pamięci ofiar 
drugiej wojny światowej.

Równocześnie łotewskie Mini­
sterstwo^. Spraw Zagranicznych 
stwierdziło, że każdy obywatel Ło­
twy ma-prawo organizować obcho­
dy wydarzeń związanych.z ofiara­
mi drugiej-wojny światowej. Około 
100 tys. Łotyszów służyło w róż­
nych formacjach u boku hitlerow­
skich Niemiec. Byli żołnierze Le­

gionu Łotewskiego stwierdzają, że 
powołano ich do szeregów nielegal­
nie, ale swoją walkę ze Związkiem 
Radzieckim traktują jako służbę Oj­
czyźnie.

Według Ośrodka Simona Wie- 
senthala, mającego siedzibę w Je­
rozolimie, żołnierze łotewscy słu­
żący w szeregach SS nie splamili 
się wprawdzie udziałem w zbrod­
niach wojennych,'ale też nie mogą 
być traktowani jak bohaterowie.

R osjan ie  chcą, by p rezyd en t  
zak aza ł m arszu byłych S S -m an ów

Rosyjskie organizacje społeczne działające na Łotwie 
zwróciły się listownie do prezydenta Guntisa Ulmanisa, 
aby zakazał marszu byłych SS-manów z Legionu Łotew­
skiego, któiy planowany jest na 15 lub 16 marca w  związ­
ku z 55 rocznicą utworzenia Legionu.

Rosjanie zwracają uwagę szefa państwa, że skrajnie 
nacjonalistyczne gazety ukazujące się na Łotwie zamiesz­
czają antyrosyjskie publikacje i „sieją nienawiść do Ro­
sjan”. Twierdzą również, że pod Pomnikiem Wolności w 
Rydze dochodzi nieraz do antyrosyjskich przemówień.

Byli członkowie Legionu Łotewskiego chcą wziąć 
udział w nabożeństwie żałobnym za poległych towarzy­
szy broni oraz złożyć wieńce na cmentarzu Jaundubulti w 
Rydze.

Już wcześniej ministerstwo spraw zagranicznych Ło­
twy wyjaśniło, że żaden przedstawiciel rządu nie weźmie . 
udziału w imprezach rocznicowych Legionu Łotewskiego.

Możliwe prowokacje
Skrajnie prawicowe inacjonalistyczne organizacje ło­

tewskie planują cały szereg prowokacji, których celem ma 
być zdyskredytowanie Rosji w  oczach łotewskiej i mię­
dzynarodowej opinii publicznej - twierdziła w piątek służ­
ba prasowa ambasady rosyjskiej w Rydze.

Wedługjej oświadczenia, nacjonalistyczne organizacje 
łotewskie zamierzają dokonywać „aktów dywersji i wan­
dalizmu”, których celem miałyby być pomniki narodowej 
historii i kultury Łotwy. Potem łotewscy nacjonaliści - 
według ambasady - mieliby obciążyć za to odpowiedzial­
nością Rosjan.

Ambasada nie wyklucza, że sama może paść ofiarą 
takich aktów. Zwróciła się więc do łotewskich ministerstw 
spraw zagranicznych i wewnętrznych z wezwaniem o 
przeciwdziałanie wspomnianym prowokacjom.

Ambasada ostrzega przed możliwością pogorszenia 
stosunków łotewsko-rosyjskich.

USA
Senat za osąd zen iem  

H usajna za zbro dn ie  w ojenne

Wystąpienie Saddama Husajna na wiecu.
Senat Stanów Zjednoczonych 

uchwalił w piątek jednomyślnie re­
zolucję wzywającą do postawienia 
prezydenta Iraku Saddama Husajna 
przed międzynarodowym trybuna­
łem pod zarzutem  popełn ienia  
zbrodni wojennych.

Rezolucja, która nie ma mocy 
obowiązującej, ale wyraża opinię Se­
natu na dany temat, wzywa prezy­
denta Billa Clintona, by we wspó­
łpracy z ONZ podjął prace w celu 
powołania trybunału międzynarodo­
wego, podobnego do utworzonych 
po drugiej wojnie światowej lub ostat-

Fot. EPA-ELTA 
nio w odniesieniu do Bośni i Ruan- 
dy, dla osądzenia irackiego przywód­
cy.

Konkretnie tekst rezolucji wzy­
wa do utworzenia „międzynarodo­
wego trybunału w celu postawienia 
w stan oskarżenia, osądzenia i uwię­
zienia Saddama Husajna i innych irac­
kich przywódców odpowiedzial­
nych za zbrodnie przeciwko ludz­
kości, ludobójstwo i inne pogwałce­
nia prawa międzynarodowego”.

Rezolucję przyjęto stosunkiem 
głosów 93:0. Siedmiu senatorów nie 
uczestniczyło w głosowaniu.

W sprawie wydalenia 
dyplomatów rosyjskich 

z Norwegii
Rosja oceniła w piątek decyzję 

rządu Norwegii o wydaleniu dwóch 
rosyjskich dyplomatów i uznaniu 
trzech byłych pracowników służb 
zagranicznych za Osoby niepożądane 
(persona non grata) jako zaprzecze­
nie idei dwustronnych stosunków i 
zastrzegła sobie prawo podjęcia ana­
logicznych kroków ;wo6ec przedsta- 

i wicieli Norwegii.
Rosyjskie MSZ wyraziło ponad­

to ubolewanie, że norweska akcja sta- 
ła siępowodem odłożenia planowa­
nej na 17-18 marca wizyty w Rosji 
premiera Norwegii KjellaMagne Bun­
dę vikaT ̂  ?

Norwegia obwiniła wrezwartek 
rosyjskich dyplomatów, że wspólnie 
lub każdy Oddzielnie próbowali wer­
bować norweskich obywateli dó pra­
cy dla rosyjskiego wywiadu lubteż 
wspierali takie próby. Norweska po- 

- jak poinformowała minister 
Bfeprawiedliwości Norwegii, Aud-Inger 

Aurę-śfedziła sprawę od kilku lat.
.Naczelnik centruminformacji Fe- 

deralnej Służby Bezpieczeństwa

(FSB) Aleksandr Zdanowicz uważa, 
że wywołaniu afery szpiegowskiej w 
tym czy innym państwie przyświe­
cają cele ideologiczne i polityczne. 
Zdanowicz nie chciał się jednak wy­
powiedzieć na temat możliwych dzia­
łań kontrwywiadu w stosunku do 
dyplomatów norweskich w Moskwie.

Przedstawiciel FSB zauważył, że 
uznanie pięciu Rosjan za osóby nie­
pożądane może być spowodowane 
celami propagandowymi i wewnątrz­
politycznymi.

Agencja Interfax - powołując się 
na „kompetentne moskiewskie źró­
dło” - przytoczyła opinię, że „poli­
tycy wykorzystują skandale szpie­
gowskie tylko wtedy, kiedy tego chcą” 
i przypuszczalnie w tej sprawie ist­
nieje Jakaś zachęta ze strony Stanów 
Zjednoczonych - partnera Norwegii 
z NATO”. Według tego źródła, „w 
ostatnim czasie na Rosję wywierane 
są naciski ze strony USA i ta historia 
Szpiegowska doskonale pasuje do tego 
obrazu”.

Dania
Radca am basady szefem 

rosyjskich szpiegów w Norwegii
Jewgienij Sieriebriakow, radcaam- Brytyjczyków o Sieriebriakowie. In-

basadyrosyjskiej w Oslo, wydalony I 
w czwartek z Norwegii, był szefem |  
rosyjskiej siatki szpiegowskiej w tym 
kraju, podał w piątek wielonakłado- 
wy duński dziennik „Extra Bladet”.

Oleg Gordijewski, były pu­
łkownik KGB, podwójny agent pra­
cujący także dla Wielkiej Brytanii i 
Danii, powiedział gazecie, że „Sierie­
briakow był jednym z jego uczniów 
w  sekcji anglo-skandynawskiej 
KGB”.

- Informowałem w 1982 roku

formacje te były przekazywane au­
tomatycznie tajnym służbom duń­
skim i norweskim - podkreślił Gordi­
jewski.

„Extra Bladet” twierdzi, że 
KGB już w 1985 roku (po przewer- 
bowaniu Gordijewskiegoprzez agen­
tów MI6 - brytyjskiego wywiadu)

. wiedział, że zachodnim służbom spe­
cjalnym była znana szpiegowska dzia­
łalność Sieriebriakowa, jednak nie wy­
cofano go z uwagi na bardzo dobrą 
znajomość terenu, na którym działał.

Rekordowa liczba kobiet w parlamencie
Dunki uzyskały rekordową repre- 

zentację w nowym parlamencie w 
wyniku wyborów, które odbyły się 
11 marca - zdobyły 67 mandatów na 
ogólną liczbę 179, tj. 37,4 procent 
podały w piątek źródła parlamentar-
ne. p f f  p  9  /  fp f

W rezultacie p o p r z e d n ic h  w y

rów parlamentarnych w 1994 roku w 
Folketingu /jednoizbowy parlament/ 
zasiadło 59 pań.

67 nowych posłanek wybrano 
spośród 311 kandydujących Dunek 
na łączną liczbę 1 127 ubiegających 
się z ramienia 11 partii o mandat do 
Folketingu.

Irak

TVzeci amerykański lotniskowiec wpłynął do Zatoki Perskiej
Na wody Zatoki Perskiej wpłynął 

w czwartek wieczorem amerykański 
lotniskowiec USS „John C.Stehnis”. 
Jest to już trzecia tego typu jednostka 
USA, znajdująca się w tym akwenie.

Na pokładzie Stennisa stacjonuje 
50 myśliwców. Jednostka zastąpi lot­
niskowiec USS „Geotge Washington”, 
który w najbliższych dniach ma się 
udać w drogę powrotną do macierzy­

stej bazy w  Norfolk w USA •
„Stennis” liczy'ponad 6 tysięcy 

członków załogi. Jak potwierdził w 
czwartek rzecznik Pentagonu, tym sa­
mym liczba amerykańskich żołnierzy, 
znajdujących się w rejonie Zatoki Per­
skiej wzrosła do 44 tysięcy. Na wo­
dach Zatoki znajdują się 22 inne jed­
nostki amerykańskiej marynarki wo­
jennej, łącznie z niszczycielami, okrę­

tami patrolowymi i podwodnymi Pen­
tagon zaznaczył, że Stany Zjednoczo­
ne będą utrzymywać „przez czas nie­
określony” swe siły u wybrzeży Ira­
ku, co ma gwarantować, że przywód­
ca tego kraju Saddam Husajn będzie 
współpracować z  misją ONZ kontro­
lującą irackie obiekty, w których może 
być przechowywana broń biologiczna 
i chemiczna.

Rosja

Sprawą Żyrinowskiego zajmie się prokuratura
Sprawa zachowania się Władimi­

ra Żyrinowskiego na środowym ple­
narnym posiedzeniu Dumy trafi do 
prokuratury. O skierowaniu tam wi- 
deomateriałów i prośby o wszczęcie 
postępowania karnego wobec lidera 
nacjonalistów poinformował w pią­
tek deputowanych przewodniczący 
izby Giennadij Sielezniow.

Decyzję tę Sielezniow ogłosił po 
wysłuchaniu przeprosin Żyrinow­
skiego, który próbował wytłumaczyć 
przyczyny swojego zachowania ha- 
poprzednim posiedzeniu izby „obiek­
tywnymi przyczynami”, co nie prze­
konało większości deputowanych,

mimo że Żyrinowski uznał swoje za­
chowanie za nieodpowiednie.

Lider nacjonalistycznej Liberalno- 
Demokratycznej Partii Rosji (LDPR) 
na środowym posiedzeniu plenarnym 
Dumy nie tylko przeszkadzał w pro­
wadzeniu posiedzenia, ale po pozba­
wieniu go głosu, na znak protestu za­
siadł w prezydium i nie pozwolił się 
stamtąd usunąć, a w chwili zdener­
wowania oblał kilku deputowanych 
wodą mineralną. Sceny te pokazały 
bodaj wszystkie stacje telewizyjne, 
stały się one też przedmiotem komen­
tarzy nie tylko polityków, ale także 
zwykłych obywateli.

Na przeprosiny Żyrinowskiego

najostrzej zareagowała frakcja „Jabło- 
ko”. Jej lider Grigorij Jawliński 
oświadczył, że on j jego koledzy nie 
przyjmują żadnych przeprosin, i za­
proponował, by pozbawić Żyrinow­
skiego prawa głosu przez miesiąc. 
Duma nie przegłosowała wniosku frak­
cji. Na znak protestu jej członkowie 
opuścili salę obrad.

W wywiadzie dla radiostacji 
„Echo Moskwy” szef „Jabłoka” na­
zwał lidera LDPR klownem, lecz klow­
nem niebezpiecznym. Jego zdaniem 
na przykładzie tej sytuacji widać, że 
Duma nie tylko nie jest w stanie stać 
na straży porządku w państwie, lecz 
nie potrafi nawet sama siebie obronić.

Amerykanie rzadziej zapadają na raka
Po raz pierwszy od ponad 60 lat w samym okresie liczba zachorowań na no-

USA zmniejsza się liczba zachorowań 
na nowotwory. Niewielki trend spad­
kowy - 0,7 procenta rocznie - notuje się 
od 1990 roku. Zdaniem, ekspertów, 
przyczyną jest najprawdopodobniej 
ograniczenie palenia papierosów, częst­
sze badania prewencyjne i poprawa 
metod leczenia raka

27 lat temu prezydent Nixon ogło­
sił „wójnę z rakiem” i od tego czasu w 
USA wydano ponad 30 miliardów do­
larów na badania nad tą śmiertelną cho­
robą. Efekty praktyczne przyszły do­
piero w ostatnich latach - rok temu po­
informowano, że spada śmiertelność z 
powodu chorób nowotworowych. O 
ile od 1973 roku ilość zgonów na raka 
systematycznie wzrastała, średnio o 0,4 
proc. rocznie, to od 1990 do 1995 roku 
nastąpiło odwrócenie tej tendencji -na­
stępuje spadek w tempie pół procenta 
rocznie. Dane za rok 1996, jeszcze nie 
w pełni obliczone, wskazują, że trend 
spadkowy się utrzymuje.

Jeszcze szybciej - średnio 0,7 pro­
centa rocznie - zmniejsza się w tym

wotwory złośliwe. Poprzednio zachoro­
walność wzrastała. Dokładne ogólnokra­

jow e statystyki prowadzi się w USA w 
tym zakresie od 1973 roku, ale dane służ­
by zdrowia wskazują, że wzrost trwa co 
najmniej od lat 30. naszego stulecia.

Ogłoszony przez Narodowy Insty­
tut Raka w Bethesda i Amerykańskie 
Towarzystwo Walki z Rakiem spadek za­
chorowalności dotyczy wszystkich grup 
etnicznych i obu płci, z wyjątkiem czar­
nych mężczyzn. Afroamerykanie choru­
ją  częściej wskutek niedostatków prewen­
cji, niedostatecznej wczesnej wykrywal- 
jiości i mniej zdrowego trybu życia.

Rak jest w USA przyczyną 1/4 
wszystkich zgonów. Prawdopodobień­
stwo zapadnięcia na chorobę nowotwo­
rową wynosi wśród mężczyzn (w czasie 
trwania całego życia) 50 procent, wśród 
kobiet - około 33 procent Co roku umiera 
na raka 564.800 Amerykanów. Coraz 
więcej osób jednak zostaje wyleczonych 
lub ma przedłużone życic dzięki postę­
pom w leczeniu.

Psy i koty a szczęście 
małżeńskie

Małżeństwa posiadające psa lub kota 
są szczęśliwsze i lepiej radzą sobie z 
napięciami niż małżeństwa nie trzyma­
jące zwierząt domowych. Na sformuło­
wanie takiego wniosku pozwoliły bada­
nia przeprowadzone przez Amerykań­
skie Towarzystwo Medycyny Psycho­
somatycznej (APS).

Pomiary ciśnienia tętniczego w sy­
tuacjach napięć małżeńskich wykazały, 
że partnerzy chowający jedno z tych 
zwierząt mają na początku konfliktu niż­
sze ciśnienie tętnicze i że szybciej wraca 
ono do normy np. po sprzeczce.

Badania te, przeprowadzone przez 
naukowców z Uniwersytetu Buffalo 
(stan Nowy Jork) wykazały ponadto, 
że posiadanie psa lub kota wpływa na 
jakość związku między małżonkami. 
Związki te są tym bliższe i serdeczniej­
sze, im większe jest przywiązanie do 
zwierzęcia. A ponieważ wiadomo, że 
bliskie związki między ludźmi sprzyja­
ją  zdrowiu, można śmiało zakładać, że 
pies lub kot poprawia samopoczucie i 
zdrowie. . - ~ .
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Niedyspozycja w  końcówce I I

K O Z I O R O ­
ŻEC. Zechcecie szu- 

 kać uwagi, zrozumie­
nia, współczucia ze strony otocze­
nia. W pierwszych dniach trzeba bę­
dzie dużo obcować.. Może wam bra­
kować pieniędzy, domowego ciepła, 
komfortu, zdrowia, a najbardziej zaś 
optymizmu. Nic przyjemnego nie za­
powiada również koniec tygodnia - 
będą dręczyły ciężkie myśli, smutek, 
wspomnienia przeszłości..Strzeżcie 
się złodziei i chuliganów.
-J T ----------- 1 W O D N IK . W

pierwszej połowie ty- 
... . _____ I godnia nastrój popsu-

i RAK. Będziecie 
[chcieli płatać figle, 

__[d&znać pikantnych 
przygód. Zajmijcie się dziećmi i na­
stolatkami, postarajcie się pozyskać 
ich zaufanie. Druga część tygodnia 
nie'będzie taka przyjemna. Nie radzi 
się wyjazdu w  delegacje lub składa­
nia wizyt ważnym osobom. M ogą 
nastąpić zaburzenia^układu trawien­
nego, będziecie zbyt emocjonalni.

LEW . N a począt­
ku tygodnia możecie 
doznać niepowodzeń

■&S. SI

ją  nieprzyjemności w 
pracy. Pożytku można spodziewać 
się z  operacji handlowych, reklamy, 
sztuki, rzemiosł. Może nawet zako- 
chacie się od pierwszego wejrzenia 
lub błyskawicznie oczarujecie sym­
patycznego przedstawiciela przeciw­
nej płci. Zaleca się wyjazd w  n i e - - 
wielką podróż. Koniec tygodnia po- 
starajcię się spędzić w  spokojnej at­
m osferze, odpocząć p rzed -ty g o ­
dniem pracy.

RYBY. W 
pierwszych dniach 
tygodnia może wy­
padnie obcow ać z 

ludźm i o filozoficznym  sposobie 
myślenia lub wiele podróżującymi. 
Jednakże od środka tygodnia będzie 
was zajmować wyłącznie praca i za­
robek. W końcu tygodnia poobcujcie 
z  przyjaciółmi, nie zapominajcie o 
swych upodobaniach.

^  BARAN. Zabie-
i] rzecie się do realizo-
“ wania nowych idei,

pomysłów. Aktualne będą sprawy 
wkładów, podatków, ubezpieczenia. 
M ożliwe są impulsywne i zdecydo­
wane postępki, decyzje, demonstra­
cyjna kategoryczność, bojowość. 
Chrońcie zdrowie, starajcie się utrzy­
mać harmonię wewnętrzną oraz ze­
wnętrzną.

BYK. Nieco bę­
d z ie c ie  s ię  len ili. 
M oże pogorszyć się 

zdrowie. Będziecie napięci, wrażli­
wi na otoczenie. M ogą powstać spo­
ry dotyczące gospodarstwa domo­
wego, spraw bytowych. Ten okres 
nie jes t sprzyjający aktywnej dzia­
ła ln o śc i, m iłosnym  p rzygodom , 
ważnym decyzjom. Gromadźcie siły, 
obmyślajcie plany. Jeśli czujecie się 
źle, złóżcie wizytę w  placówce lecz­
niczej.

B L I Ź N I Ę T A .

lub p rzykryc i, z w ija n y c h  z  rodzi­
cami, dom em r Aktualne będą spra­
wy miłości. Możliwe są wielkie prze­
miany. Jedni z  was mogą zaznać mi- 
łości, jednakże serce innych może.być 
zranione poprzez niewierność part­
nera, wyimaginowaną lub rzeczywi­
s tą  zdradę. S przyjający  okres do 
wyjazdu za granfcę, osiągania wyżyn | 
nauki, poszukiwania wpływowych 
| znajomości. -

PA NNA . Ty­
dzień powinien być 
niezły, jednakże ni- 

H c z y m  się nie wyróż­
n ia jąc^  Otrzymacie duża informa- 

' efi. M ożliwe są  krótkie podróże, 
związane ze spadkiem, inwestycja­
mi. W  ostatnich dniach pracy zde­
nerwujecie się, jednakże w  końcu ty­
godnia dobrze się zabawicie, dozna­
cie przyjemności, swą uwagą otoczy- 

|  cie dzieci, kochanych ludzi.
WAGA. Zbytnio 

się nie starajcie, szu­
kaj ąc ro zry w ek  i 
przyjemności, mo­

żecie się nadwerężyć. M oże ulec za­
burzeniom zdrowie, szczególnie za­
ostrzyć się choroby serca i nerwów. 
Niesprzyjający okres na rozmowy, 
kontrakty, związane z  transportem. 
Więcej miłości i ciepła okażcie swym 
dzieciom, ukochanym. W końcu ty­
godnia nie podejmujcie żadnych „wy­
czynów”, będziecie bowiem nieod­
porni na negatywne wpływy.

S K O R P IO N . W 
pierwszej połowie ty­
godnia zbytnio będzie-

Obecnie nie spodzie­
wajcie się stabilności 

i spokoju. M ożliwe są  nieprzewi­
dziane propozycje, przygody, spo­
tkania. Sprzyjający okres tym, któ­
rzy chcą dokądś wyjechać. Z  powo­
du waszego miotania się i nerwowo­
ści ostatnie dni pracy nie będą takie 
owocne. W  końcu tygodnia spokoju 
nie dadzą spraw y finansowe. Bę­
dziecie zauroczeni erotyką.

cie wszystko dramatyzować. Oto­
czeniu wydacie się kapryśni, niesta­
li. Mniej „gryźcie się”, więcej zajmuj­
cie się pracami domowymi. W  ciągu 
całego czasu nie zabraknie pracy, 
trzeba będzie s ię  trudzić bez wy­
tchnienia. Koniec tygodnia nie będzie 
nudny.

p |  STRZELEC. Po- 
czątek tygodnia nie 
zapowiada ani rozry­

wek, ani wrażeń. Bardziej będzie po­
ciągała samotność, spokój. Zasklepi­
cie się w sobie, będziecie tajemniczy. 
Możliwa jes t niespodzianka, intry­
gujący list lub wiadomość. W  drugiej 
połowie tygodnia emocjonalnie bę­
dziecie reagowali na każde słowo, re­
p likę lub uwagę. Zapewne wycią­
gniecie znaczące wnioski, wspomi­
nając w ydarzenia lub postępki z 
przeszłości.

Jesteś osobą podejrzliwą, łatwo cię obrazić, czyli... 
Czy łatwo tobą m anipulować?

Ciekaw jestem, kto został utrwalony na pierwszym planie tego zdjęcia?

KRZYŻÓWKA
Poziomo:

1) członek chrześcijańskiej grupy 
wyznaniowej głoszącej rychłe, po­
wtórne przyjście Chrystusa, 8) po­
tocznie wyrostek, chłystek, 9) uka­
zanie w  świetności i chwale wybit­
nej postaci, 10) wideoklip, krótki film 
telewizyjny, którego kanwą jest pio­
senka, 12) izba w szkole, 14) ciągle 
się zmienia, 16) dodatek, załącznik, 
17) wielbłąd jednogarbny, 19) gospo­
darcze oszustwo; nieczysta sprawa, 
20) zdobny kilim z Wawelu, 22) wy­
bitny romantyk polski, 23) duchow­
na lub świecka, 25) drzewo iglaste, 
żywotnik, 27) siostra Łazarza, 29) 
surowiec mineralny w skorupie ziem­
skiej, 32) dysputa, debata, 33) dodat­
nia cecha charakteru, 34) chrząszcz 
czczony w starożytnym Egipcie.
Pionowo:

1) pierwszy człowiek, 2) ,jeży” 
się na głowie, 3) jej losy przewidziała 
Kasandra, 4) królewskie odzienie, 5) 
lampa wisząca, z kloszem zasłania­

jącym  światło od dołu, 6) 
rzeka, w k tó rej Jezus 
przyjął chrzest z rąk Jana,
7) przeistoczenie, 11) w 
nim spowiada ksiądz, 13) 
starzec, który przepowie­
dz ia ł, że duszę M aryi 
p rzen ik n ie  m iecz  (Łk 
2 ,25-35), 15) bohater­
stw o, 16) arom atyczny 
napój alkoholowy, 18) od­
miana ustalona w hodow­
li, 21) rzadkie imię żeń­
skie, 24) imię świętego bi­
skupa, patrona chorych 
na gardło, 26) legendarny 
król słynny z bogactw, 27) 
im ię autorki powieści 
„Cudzoziemka”, 28) wit­
ka, 30) stolica Azerbej­
dżanu, 31) góry w Niem­
czech.

Rozwiązanie 
krzyżówki 

z nr 45
Poziomo: kalif, Lucyna, nastro­

je, mandragora, pop, epoki, Ala, tekst,

opery, aspirant, bukłak, apeks.
Pionowo: adagio, farmaceuta, ule, 

cynfolia, Halka, jadłospis, pasierbica, 
podkówka, limik, torba, akt.

Humor szachowy
Nowe traktowanie

debiutu
- Pan nieźle rozgryw a końców­

kę - powiedział dr Emanuel Lasker 
(szachow y m istrz św iata w  latach 
1894-1921, obecnie n ieżyjący) do 
swego przygodnego partnera.

- Być może tak. Ą le dziw i mnie 
to , że m oja zdolność analizy nie 
ftioże się  przejaw ić w  sposób ana­
lo g ic z n y  w  d e b iu c ie . W czym  
rzecz? A lbo czy to są  dw ie spra­
w y zupełnie różne?

- W cale nie - serio  odpow ie­
dział Lasker, ale  uśm iech z lekka 
poruszył jego  wargi - wcale nie. 
Pan pow inien ty lko  za każdym  
razem  wychodzić z  założenia, że 
p rzed  panem  je s t  końców ka, co 
praw da dość skom plikow ana koń- 
cówka - z dużą liczbą  figur.

Bardzo niedogodne jest wyko- g 
nywanie ruchów bierkami, jeśli każde 
posunięcie prowadzi do pogorszę- -y 
nia pozycji. Skoro taka sytuacja się 
wytworzy, mówimy o jednej ze 6 
stron konfliktu: ona jest w zugzwan- 
gu.Zugzwang spotyka się dość czę- 5 
sto, a funkcjonuje on na podobień- . 
stwo poważnej choroby.
Rozwiązanie zadania nr 2 3

!.Sb6-c8!,Kd8xc8;2.K b5-ab. 
Nie do wiary, ale to fakt, że prze- 
ciwnik nie ma do dyspozycji ratun- j 
kowych posunięć. 2... Kc8-d8; 3. 
Ka6-b7, Gb8-a7; 4. Kb7xa7, Kd8- 
c8; 5. Ka7-a8, Kc8-d8; 6. Ka8-b8 
itd. z wygraną białych._________ '

A B  C D E F G  H 

Białe zaczynają i wygrywają
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LTV
8.00 - Dzień dobry. 8.3tt~ 

Telekatalog. 8.45 - S. „Niania 
IIT*. 9:10 - Dla dzieci. 9:40 - 
Program rodzinny. 10.55 - 
Nasz język. 11.25 - Muzycz­
ne historie. 11.551 Wizje inze- 
czywistość. 12.45 - Konkurs 
telew izyjny dla dzjeęi u  
uczniów. 15.00 - D. Kutraite 
rozmawia z przewodniczącym 
Sądu Konstytucyjnego J. Źi- 
lysem. 15.30 - Magazyn „Ali­
ce”. 16.00 - Ruletka kawiarni 
Konrada. 16.30 ~ Program’ó 
koszykówce. 18.00 - Program 
dla miłośników piłki nożnej.
18.30 - Wiadomości. 18.50 - 
Program o lotnictwie. 19.25 - 
Po pracy. 20.05 - Milioner.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 2 h  10 - Lo­
teria „Perlas”. 21.15 - S. „Sta- 
iy 2”. 22.20 - Program muz.-- 
rozr. 22.50 - Z cyklu „W kie­
runku siebie...” 23.30 - Wia­
domości wieczorne. 23.40 ? 
Ceremonia wręczenia nagród 
muzycznych MTV.

LNK
8.30 - Film anim. dla dzie­

ci. 9.00 - Poranne koło. 10.30
- Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. ' 11.30 - Kraj? Europa. /
12.00 - Dzika przyroda. 13.00
- „Kibir tele vibir”. 14.45 .- 
Tangomania. 16.00 - S. „Bo­
jownicy”. 16.55 - S. „Piątka”.
17.45 |  Ś. „Nowy Orlean”.
18.35 - Wiadomości z  Holly­
woodu. 19.50 - Od... do.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Telegra „To ci rodzinka” .
21.00 - Film fab. „Kameleon”.-*
22.50 - Film fab. „Piękna”. 
0.25 - Magazyn erot. 0.50 -

Jeszcze nie wieczór. 1.30 - S. 
„Poirot”.

BAŁTYCKA TV
8.35 - Ekorózga. 9.05 - S. 

„Tarzan”. 9.50 - Dla dzieci.
10.15-Rodzinna telegra. 11.00
- Program humor. 11.30 - Pro­
gram rozr.-inf. 15.30 - Telegra 
'„Wojownik galaktyki”. 16.10- 
S. „A.J. podróż w czasie".
16.35 - Mimowie. „Wyjście”. 

|  17.001 S. „McGyver”. 17.50 - 
i S. „Płonąca pochodnia”. 18.45 
I - s. „Siódme niebo”. 19.30 - S.

I „Na zdrowie”. 20.00 - Rowe­
rowe show. 20.30 - Telegra „Bi­
twa słów”. 21,30 - Telegra 
„Ekspres show”. 2L35 - S. 
„Pluskwy”. 22.30 - Program 
muz. „Nocna bomba”. 3.00 -
8.30 - Deutsche Welle. £ 

TV3
8.40 - Teleshow. 8.55 - 

Film anim. 9.15 - S. anim. 
„Beethoven”. 9.40 - Kompu­
terowe cuda. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 10.30 - 
POP TV. 11.30 - Kulinarne 
show. 12.00 i Mówi S. Saba- 
liauskąs. 12.30 - Magazyn 
,/Barwy morza”. 13.00 - Pro­
gram rozr.-pozn. 13.30 - Prze­
gląd sportu światowego.
14.00 - S. „Pełna chata”. 
14.251S. „Katts i Dog”. 14:50
S. „Drużyna „A”. 15.40 - S. 

„Kosmos: 1999”. 16.30 <S. 
„Patrol słoneczny”. 17.30 - 
Puchar Bałtyku w koszyków­
ce. „Sakalai” (Wilno) - „Atle- 
tas” (Kowno). 19.00 - Wiado­
mości. Nowości sportowe.
19.15 - S. „Maria Mercedes”.
20.05 - S. „Doktor Quinn”.
21.00 - Film fab. „Zupełna 
'cisza” . 22.45 - W szystko.
23.15 - Horror „Drżenia”- 

WILEŃSKA TV
7.40 - Wiadomości Z Wil-

N I E D Z I E L A .

15 MARCA
LTV

8.00 - S. „Stary 2”. 9.00 - 
Świąteczne myśli. 9.25 - No­
wości kościoła katolickiego.
9.30-Dladzieci. 10.Ó0-S. dla 
dzieci „Łączność z brzegiem”.
10.50 - Słowo chrześcijanina.
11.00 - Magazyn „Eureka”.'
11.20 - 7 dni Kowna. 12.00 - 
W świecie koszykówki. 12.30 
-Sport na świecie. 13.15- f i l ­
my dok. 14.30 - Popołudnie z 
A. Czekuolisem. 15.00 - Kon­
cert życzeń. 16. Ió - S. „Domek' - 
na prerii”. 17.00 -  Dla rolni-'" 
ków. 17.30 - Tradycje dawnej 
Wsi. 18.00 - Zielone drzewo 
życia. 18.30 - Wiadomości.
18.50 - Szanujmy słowo. 18.55
- Telegra. 19.30 - Zagadki hi­
storii. 20.30 - Panorama. 21.00
- Studio sportowe. 21.30 - 
Spektakl Kowieńskiego Pań­
stwowego Akademickiego Te­
atru Dramatycznego „Kola­
cja”. 22.50 - Program muz.
23.30 • Film fab. „Desideria - 
życie wewnętrzne”.

LNK
8.30 - Film anim. dla dzie­

ci. 9.00 - Film anim. 9.30 - 
Film anim.. 10.00-Nasze zwie­
rzęta. 10.30 - Kuchnia pani 
Grażyny. 11.00 - ABC zdrowia
11.30 - Dawny prehistoryczny 

, świat 12.0Q - Narodowa geo­
grafia. 13,00 - „Kibir tele vi- 
bir”. 14.15 ►Klasyka TV: S. 
Baron, s. „Przybysze”, s. „Ren-

. del i nieboszczyk Hopkirk”.
16.55 - S. „Luiza i Clark. Nowe 
przygody supermena”. 17.45- 
S. „Babilon 5”. 18,35 - Wia­
domości z Hollywoodu. 19.05
- Babie lato. 20.00 - Wiadomo- 

" śei. 20.20 _-^Teleloto, 21.00 -
Film fab. „Niszczyciel”. 22.45
- Tydzień 98/11. 23.30 - S. 
„Dziwne znajomości”. 23.55 -

Magazyn erot 0.20 - Film dok. 
0.5Ó - S. „Wydział zabójstw”. 

BAŁTYCKA TV
8.35 Program religijny.

9.30 - S. dla młodzieży. 10.15
- Telegra „Bitwa słów”. 11.05 
r Rowerowe show. 11.30 - 
Program rozr.-inf. „Bałtycka 
bomba”. 15.30 - Telegra „A-
2. B-2”. 16.10 - S. i.Ą.J. pod­
róż w  czasie1”. 16.35 - S. 
„Skrzydła” . 17.00 - - S, 
„McGyver”. 17.50 - S. .pato­
ka Acapulco” . 18.45 - S. 
„Siódme niebo”. 19,30 - Bul­
war show. 20.00 - Rodzinna 
telegra. 21.00 - Mecze NBA.- 
i f f i o  - Przegląd NBA. 22.30
- „Sportozaury*. 23.00 - Wal­
ka bez zasad. 23.30 - Film fab.. 
„Sierpniowa rapsodia”. -1.10
- 8.30 - Deutsche Welle.

TV3
8.40 - Teleshow. 8.55 - 

Film anim. 9.15 -Film anim . 
9:40 - Okno na przyrodę.
10.05 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 10.30 - Wszystko. 11.00
- Zaśpiewajmy. 11.30 - Kuli­
narne show. 12.00 - Dla ko­
biet 12.30 - Magazyn „Bu­
downictwo”. 13.00-Aktualia 
tygodnia. 13.30 - Program o 
bilardzie. 14.00 - S. „Trzecia 
bryła za Słońcem”. 14.25 - S. 
„Katts i Dog”. 14.50 - S. 
„Drużyna „A”. 15.40 - „Ko­
smos 1999”. 16.30 - Dziennik 
włoskiej ligi piłkarskiej. 16.55
- Puchar świata-98 „Gillette”.
17.20 - Film anim. 17.45 - S.' 
„Żonaty i z dziećmi”. 18.10 -
S. „Jesica Fletcher”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Ma­
ria Mercedes”. 20.05 - Wie­
czór z Er Gabrenaite. 20.50 - 
Film fab. „Moja Afryka” .
22.30 -S . „Ulice San Franci­
sco”. 23.15 -Kino, kino, kino.
23.40 - Program muz.

WILEŃSKA TV
7.55 - Film anim. dla dzie-

na. 7.55 - Filmy anim. dla 
dzieci. 8.30 - Zapraszamy na 
wystawę. 8.45 - Film dla dzie­
ci. 10.05 - Towary i usługi.
10.15 - Aby Litwie było le- 

I piej. 10.45 - Komedie Ch. 
Chaplina. 12.20 - TV „Znad 
Wilii”. 12.50 - Film anim. dla 
dzieci. 13.05 - Nowy Jork! 
Nowy Jork! 13.40 - S. „Ta­
jem nicza wyspa”, 14.35 - 
Przegląd wydarzeń świato­
wych. 15<05 - Gwiazdozbiór 
sportowy. 15.20 - Taki znajo­
my i nieznany. A. Szirwindt
16.30 - Wiadomości z  Mo­
skwy. 16.35 - Patrol drogowy. 
16.50-S . przyrodniczy. 17.50
- Moje mieszkanie. 18.25 - 
„Studio OSP”. 19.15 - Zapra­
szamy na wystawę. 19.30 - 
Skandale tygodnia. 20.05 - 
Towary i usługj. 20.15 - Film 
fab. „Ten, który delikatniej­
szy”. 22.10 - Gwiazdy o 
gwiazdach. 22.40 - Małe noc­
ne show. 23.05 - Wiadomości 
z Moskwy. 23.15 -  „TV-6 
taxi”. 23.30 - Film fab. „Dom 
clownów”.

VILSAT
9.00 - Film fab. „Przed 

wojną”. 10.30 - Przetrwanie.
11.00 - A było tak. 11.35 -Ka­
lejdoskop zniżek. 11.45 - Pro­
ponują pracę. 11.50 - Muzy­
ka. 18.00 - Dotknięcie. 18.50
- Kalejdoskop zniżek. 19.00 - 
Salon książki „Vagi”. 19.30 - 
Dla dzieci. 20.00 - Sztafeta 
Yilsatu. 21.00 - Koncert ży­
czeń. 22.00 - Film fab. „Nasz 
nauczyciel doktor'Szpecht”.
23.00 - Salon cOuntTy.

I KANAŁ ROSJI 
^ 7.15 - Film fab. „Bez- 

szczególnego ryzyka”. 8.40 - 
Loteria „Milion”. 8.45 - Sło­
wo pasterza. 9.00, 14.00,

ci.'8.40 - Film dla dzieci. 9.55
- I paluszki oblizać. 10.30 - 

i Wiadomości z Moskwy. 10.45
- Zapraszamy na wystawę.
11.00 - Komedie Ch. Chapli­
na. 12.35 - Towary i usługi.
12.50 - Film anim. dla dzieci.
13.05 - D oktor domowy.
13.35 - Telefon 23-55-60.
14.15 - Stolica. 14.40 - S. dok. 
„Tajemnice i mity XX wieku”.
15.10 - Podoba się - oglądaj. 
1-5.25 - Sport w tygodniu.
16.00 - Kamień Węgielny.

'  16.30 - Wiadomości z Mo­
skwy. 16.35 - Konsultuje in­
spekcja podatkowa. 16.50 - S. 
przyrod. 17.50.- Podoba się - 
oglądaj. 18.00 - Programana- 
lit. L9.10 - ,iFitiI”. 19.25 - 
Film fab. „Żmija”. 21.10 - 
Towary i usługi. 21 .'20 - Kon­
cert 22.25 - Zapraszamy na 
wystawę. 22,40 - „Itogi”;

VILSAT
9.00 - Film fab. ^ la sz  na­

uczyciel doktor Szpecht”.
11.00 - Salon country. 11.40 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.50 - 
Proponują pracę. 11.55 - Mu­
zyka. 18.05 - Godzina mocy 
ducha. 19.00 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.15 - „Gwóźdź”.
19.35 - XL-music. 20.00 - 
Film dok. 20.30 - Citius. AI- 
tius. Fortius. 21.00 - Zatrzy­
maj się, chwilo. 21.30 - W 
gościnie - Kłajpedzka TV.
22.001 Muzyka. 22.30 - Film 
fab. „Nasz nauczyciel doktor 
Szpecht”. 23.30 - Muzyka.

I KANAŁ ROSJI
6.55 - Film fab. „Los do­

bosza” . 8.25 - Klub Disneya.
' 8.55 - Sportloto. 9.00, 14.00,
22.30 - Wiadomości. 9.10 - 
„Rozwlekłe zapiski”. 9.30 - 
Dopóki wszyscy w domu.
10.10 - Gwiazda poranna,.
11.00 - Dla żołnierzy. 11.30 ̂  
Graj, harmonio! 12.00 - Dla 
rolników. 12.30 - S. „Podwod-

16.20 - Wiadomości. 9.10 - 
Biblioteka domowa. 9.30 - 
Poczta muzyczna. 10.05 - 
Kalambur. 10.40 - Smakołyk.
11.00 - Powrót Galerii Tretja- 
kowskiej. „Oddech niebios” - 
serial dok. 18.10 - „Niesamo­
wite historie” - serial SF.
19.05 - „Ziemia: ostatnie star­
cie” - serial SF. I9.5Ó - 7 mi­
nut - magazyn To i owo. 20.05
- „Beach Patrol” - serial.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zakole rzeki”, we­
stern USA (1952). 22.30 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
22.40 - „Kameleon 2” i  serial 
sensac. 23.30 - „Oblubienice 
diabła”- horror, Niemcy 
(1997). 1.10 - „Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial kry- 
min. 1.35 - „Beach Patrol” - 
serial. 2.15 - „Oddech nie­
bios” - serial dok.

TV POLONIA
8.00 - Madonny polskie.

8.30 - Hity satelity. 8.50 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.30 - Wiadomości. 9.45 - Ala 
i As - program dla najmłod­
szych. 10.00 - Kolorowe nut­
ki - program dla dzieci. 10.10
- Szafiki - program dla dzieci.
10.40 - Prognoza pogody.
10.45 - Zwierzolub. 11.00 - 
Brawo! Bis! 14.00 - Wiado­
mości. 14.10 r Sejmograf.
14.30 - „Świat bez’ granic”. 
15.00-Program publ. 15.30 - 
Program rozrywkowy. 16.00 - 
„Awantura o Basię” - serial 
dla młodych widzów. 16.25 - 
„Widget” - serial anim. dla 
dzieci. 17.00 - Informacje Stu­
dia Kontakt. 17.15 - Ludzie 
listy piszą. 17.30 - Mówi się,..
17.50 - „E lektroniczny 
ogród”. 18.00 - Teleexpress.
18.15- Sport z satelity. 19.15

na odyseja ekipy Cousteau”. 
13.25 - Panorama śmiechu.
14.20 - Klub podróżników- 
15:05 - Przegląd piłkarski.
15.35 - Klub Disneya. 16.30- 
Telegra „Koło historii”. 17.15
- Film anim. 17.30 - Życie 
wybitnych ludzi. 18.00 - Po­
goda. 18.10 - Komedia „Trzy 
plus dwa”. 19.55 - Afisz fil­
mowy. 20.00 - Czas. 20.35 - 
Film fab. „Mucha”. 22.45 - 
Komedia „Don Camilo”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.50 - Dla żołnierzy. 7.15 - 
Pogoda. 7.20 - Film anim. 
„Czerwony kwiatek”. 8.05 - 
Gra dla dzieci. 8.30 - Film 
<lok. 8.55 - Program rozr. 9.25
- Dzień dobry, kraju. 10.15 - 
Rosyjskie LOTO. 10.55 - 
Świat książki z L. Kurawlo- 
wem. 11.15 - Film fab. „Sta­
rzec i morze”. 13.00, 19.00 - 
Wiadomości. 13.30 - Puls.
14.00 - Godzina parlamentu.
14.55 - S. „Prawo i porządek”.
15.50 - Pogoda. 15.55 - Pocz­
ta Rosyjskiej TV. 16.05 7 Po­
gadanki o zwierzętach. 17.00
- Oczywiste - niewiarygodne.
17.30 - Stare m ieszkanie.
19.00 - Zwierciadło. 20.10 - 
Urm Ott i Siergiej Michałków.
21.05 - W swym czasie. 21.35
- Bzowa mgła. 22.20. - K-2 
przedstawia. 23.20 - Film fab. 
„Lunapark”. 1.05 - Pogoda.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Słowo na niedzielę. 8.10 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.05 - Śniadanie z Anną 
Wandą Głębocką. 9.55 - „Za­
wód czy pasja”. 10,15 -  Nie­
dzielne muzykowanie. 11.05 - 
Polacy w Pucharze Norwegii
- reportaż. 11,20. - Magazyn 
kulturalny. 11.35 - Zaprosze­
nie - program krajoznawczy.
12.00 - Teatr fam ilijny: ^

- „Na kłopoty Bednarski” - 
serial sensac.-przygod. prod. 
polskiej. 20.15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 20.45 - 
Prognoza pogody. 20.50 - Kto 
jest kim w Polsce. .21.00 - 
„Przypadek” - film fab. prod. 
polskiej (1981). 23.00 - „Szy­
cie z resztek” . 23.30 - Pano­
rama. 0.05 - „Benefis Aloszy 
Awdiejewa”. 0.50 - Francisz­
ka Starowieyskiego gawędy o 
sztuce. 0.55 - „DAAB” - kon­
cert. 1.40‘ Powitanie widzów 
amerykańskich. 1.45 - „Przy­
gody misia Calargola” - film 
anim. dla dzieci. 2.00 - Wia­
domości. 2 J5  - Sport. 2.17 I 
Prognoza pogody. 2.20 - Kto 
jest kim w Polsce. 2.30 - „Na 
kłopoty Bednarski” - serial 
sensac.-przygód. 3.25 - Słowo 
na niedzielę. 3.30 - Panorama.
4.05 - „Przypadek” - film fab. 
prod. polskiej. 6.00 - „Szycie 
z resztek”. 6.30 - Sport z sa­
telity. /

POLSAT
9.00 - Smakosze i rozko­

sze. 9.15 - Lista przebojów.
9.30 - Co jest grane? 9.55 -  
„Twinkle - przybysz z Krainy 
Marzeń. 10.20 - „Power Ran- 
gers” - serial. 10.45 - „Straż­
nik Teksasu” - serial. 11.45 - 
„Szeryf z Firecreek” - film fab. 
USA. 13.45 - „Niecodzienna 
miłość” - film fab. prod. USA.
15.30-Oskar. 16-00-Funda­
cja Polsat. 16.30 - Piramida: 
gra-zabawa. 17.00 -Informa­
cje. 17.15 - Dziewięciu wspa­
niałych. 17.45 - Rekiny kart.
18.15 - Rykowisko. 18.45 - 
„Słoneczny patrol” - serial. 
J9.40 - „Alf” T serial. 20,05 -

,Disco Polo Live. 21.05 - Idź 
na całość - show. 22.00 - „Le­
gendy kung-fu” - film fab.

„Nowe szaty cesarza”. 12.25
- Kolorowe niitki. 12.40 - 
Chochlikow e psoty, czyli 
zmagania z gramatyką: 13.00
- Polskie ABC - program dla 
dzieci. 13.35 - „Miki Mol i 
straszne Płaszczydło” - serial 
anim . dla dzieci. 14.00 - 
Transmisja niedzielnej Mszy 
Świętej. 15.00 - Skarbiec. 

•15.30 r Podwieczorek. 16.30
- „Jarosław Iwaszkiewicz” - 
film dok. 17.50 - „Poczty- 
lion”. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Powrót do Wiklino­
wej Zatoki” - serial animowa­
ny dla dzieci. 18.40 -Czy nas 
jeszcze pamiętasz? 19.00 - 
„Muzyka Wojciecha Kilara”. 
20. 15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 20.45 - Progno­
za pogody. 20.50 - Kto jest 
kim w Polsce - Tadeusz Nale­
pa. 21.00 - „Matka swojej 
matki” - dramat obyczajowy 
prod. polskiej. 22.40 - Twoja 
Lista Przebojów. 23.30 - Pa­
norama. 0.Ó5 - Sport z sateli­
ty. 0.50 - Program rozrywko­
wy. 1.40- Powitanie widzów 
amerykańskich. 1.45 - „Opo­
wieści taty bobra” - film ani­
mowany dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.15 - Sport. 
2.17 - Prognoza pogoda. 2.20
- Kto jest kim w Polsce. 2,30
- Podwieczorek. 3.30 - Pano­
rama. 4.05 - „Matka swojej 
matki” - dramat obyczajowy 
prod. polskiej. 5.40 - Poczty- 
lion. 5.50 - Twoja Lista Prze­
bojów. 6.40 - Auto-Moto- 
Klub. 6.55 - Ludzie listy pi­
szą. 7.10 - Sport z satelity.

POLSAT
7.30 - Disco Polo Live. ' 

■'8.30 - Jesteśmy. 9.00 - Na to­
pie - program muzyczny. 9.30 
-Klip Klaps - lista przebojów.
10.00 - „Robinson Sucroe” - 

.serial. 1030 -..„Power Ran- 
gers” - serial. 11.00 - Disco

m a
P r o d u k c ja  ż a lu z j i  

S p r z ę t  o ś w ie tle n io w y  
Te!. 63-37-02, fax 26-10-36 

^  yytenło 20, Wilno y

USA. 1.15- lżycie jak sen” - 
serial. 1.45 - Playboy. 2.45 - 
„Paradise Alley” - film USA.

RTL7
8.00 - „Łobuzy Robina” - 

serial sensac. .8.40 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
9.30 - „Piękna i Bestia” - se­
rial przygód. 10.25 - „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży.
10.50 - „Sunset Beach” - se­
rial. 11.35 - „Święty” - serial 
sensac. 12.30 - „Airwolf” - se­
rial fantast. 13.20 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale 
anim. 14.35.- „Desperado”, 
western USA (1988). 16.25 - • 
„Sliders” - serial SF. 17.10 - 
„Oddech niebios” - serial dok.
18.10 - „Niesamowite histo­
rie” - serial SF. 19.05 - „Zie­
mia: ostatnie starcie” - serial 
SF. 19.50 - J  minut - maga­
zyn To i owo. 20.05 - „Beach 
Patrol” - serial. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55- „Zako­
le rzeki” , western USA 
(1952). 22.30 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 22.40 - „Kame­
leon 2” - serial sensac. 2330 
- „Oblubienice diabła”- hor­
ror, Niemcy (1997). 1.10 - 
„Alfred Hitchcock przedsta­
wia” - serial krynun. 1.35 - 
„Beach Patrol” - serial. 2.15 - 
„Oddech niebios” - serial dok.

Relax. 12.00 - „Ja się zastrze­
lę” - serial. 12.30 - „Szogun”
- serial. 13.30_- „Projekt: Ge­
nesis” - film fab. USA. 15.30
- Dziewięciu wspaniałych: 
gra-zabawa. 16.00 - Dyżurny 
satyryk kraju. 16.30 - Pirami­
da: gra-zabawa. 17.00-Infor­
macje. 17.15 - M iłość od 
pierwszego wejrzenia. 17.45- 
„SłOneczny patrol” - serial.
18.45 - „Nówc przygody Ro­
bin Hooda” - serial. 19.40 - 
„Alf” - serial. 20.05 - Idź na 
całość - show. 21.05 - „Gorącz­
ka w mieście” - serial. 22.00 - 
„Cotton-Club” - film fab. 
USA. 0.25 - Na każdy temat 
1.25 - Magazyn sportowy.

RTL 7
8.00 - „Piękna i Bestia” - 

serial przyg. 8.50 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale 
anim. 10.25 - „Ukryta kame­
ra” - program rozrywkowy.
10.40 - „Zakole rzeki” - we­
stern, USA (1952). 12.15 - 
„Lassie” - serial dla młodzie­
ży. 12.45 - „Sliders” - serial 
SF. 13.35- „Niesamowite hi­
storie” - serial SF. 14.25 - 
„Skąpiec” - franc. komedia 
(1980). 16.25 - „Autostrada 
do Nieba” - serial famil. 17.20
- „Siódme niebo” - serial fa­
mil. 18.10 - Ukryta kamera.
18.35 - „Kameleon 2” - serial 
sensac. 19.25 - „Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial 
krym. 19.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.05 - „Straż­
nik czasu” -serial SF. 20.50- 
Prognoza pogody. 20.55 - 
„Kawałek nieba” - dramat 
obycz. USA (1992). 22.35 - 
Wieczór z wampirem. 23.25 - 
„Oblicza Nowego Jorku” - se­
rial sensac. 0.15 - „Prawo i 
bezprawie” - serial krym. 1.05
- „Strażnik czasu” - serial SF.
1.50 - „Oblicza Nowego Jor­
ku” - serial sensac.
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Jerzemu 
DĄBROWSKIEMU ^  

Z okazji urodzin 
., Serdeczne życzenia pogody ducha, 

m  wytrwałości, zdrowia i Opieki Bożej 
na dalszej drodze kapłańskiej 

sidadają wdzięczni parafianie 
z Tietiańców

Kochanemu synowi
Ryszardowi ŁAWIŃSKIEMU 

Z okay i 18 urodzin najpiękniejsze 
życzenia radości, niegasnącego 
uśmiechu, dużo szczęśliwych 

i słonecznych dni oraz wszystkiego, 
co najlepsze i najdroższe 

życzą kochający Rodzice i brat

Dużo zdrowia, miłości, wzajemnego ' ■
szacunku i zrozumienia oraz zadowolenia z życia a 

z okazji 35-lecia ślubu życzą państwu
Marii i Tadeuszowi ROSZKOM !!

■mama, syn, ■ 
córka, zięć, wnukowie i J 

siostra z rodziną ■

Serdeczne podziękowanie 
sąsiadom, kolegom, znajomym i harcerzom za pomoc 

i wsparcie w ciężkiej chwili 
- podczas pogrzebu męża i ojca

Czesława MILINKIEWICZA
składają żona i córka

Sprzedam  silnik D65 do trak ­
tora IuMZ.

Tel. 64-24-33 od godz. 8.00 do 
16.00.

Witowicz Jan , Grigiszkes
(Zam. 153) 

S p rz ed a n i d z ia łk ę  i d om ek  
(2x2) m2 w N. Wilejce.

Tel. 42-48-70 (Polina).
(Zam. 153-D) 

M uzykanci na wszystkie oka­
zje.

Teł. 77-38-39.
(Zam. 146) 

Wymienię siano na nawóz. 
TeL 67-19-31.

(Zam. 155-D)

infolinija 
70 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

PomnOti, nagrobki, 
ogrodzenia z granitu 

i toazzo. | I S  |
Verkiit 7,-Pó̂ oCTe Tn.,(̂ )lóJ(: ̂ 6& !

kom ; (8a;298) 086'64 ;- (z^-Tfoi

Krytyczne dni 
i godziny 

w marcu 1998 r.
21, sobota ( ii.O O -l 8 .00)^;’ 

i M  niedziela (18.00 -20.00), 
ft^7ypjątek ( |7 .0 0 > 19.00),
: 31, w torek (20.00 -  22.00). '

KALENDARIUM
x Sobota (14.111) jest 73 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 292 
dni*

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Benedykta, Leona, 

Matyldy, Rościsława.
x Wschód Słońca - 6.37, zachód - 

18.20. Długość dnia 11 godz. 43 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 13 marca. 
x Niedziela (15.111) jest 74 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 291 
dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Klemensa, Longiną, 

Ludwiki.
x Wschód Słońca - 6.35, zachód - 

18.22. Długość dnia 11 godz. 47 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 13 marca. 
x Poniedziałek (16.111) jest 75 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 290 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Herberta, Hilarego, 

Izabeli, Oktawii.
x Wschód Słońca - 6.32, zachód - 

18.24.
Długość dnia 11 godz. 52 min. 
x  Księżyc. Pełnia - od 15 marca.

EKRANY
SKALVIJA, I sala - „Piąty ele­

m ent” o 11.30, 20.30. 10. II sala - 
„Bean” o 11,12.45,14.30,16.15,18, 
20.

LIETUVA - „Ju tro  nigdy nie 
um iera”  o  12, 14.30, 17, 19.30,22.

VILNIUS - „Titanic” o 11.45; 
15.30,19.30; |

H ELIO S, I sala - „O rły strip- 
tizu” o 12, 14, 16, 18, 20 II sala.- 
„Nie ma nic do stracenia”  o 11.30, 
13.30,15.30,17.30, 19.30.

PERGALE - „Szczyt Dantego” 
o 13, .15.10,17.20,19.30.

DRAUGYSTE - 15.III - „Samo­
lo t p rezy d en ta” o 18.15. 15.111 - 

rzygody  p in g w in ią tk a  L o lo” 
(anim.) o 15. i

W IDEOSALA „O ZO ”  -14.111 - 
„Kobiety na granicy kryzysu ner­
wowego” © 16, „Brukowe czytadło” 

18. 15.III - „ P e rs o n a ”  o 16. 
„Śm ierć w W enecji”  o 18.

K u p ię  p rze d w o je n n y  sam o ­
chód.

Tel. 42-77-72, po godz.18 
77-62-72,

Kom. (8-298) 78314.
(Zam D~158)

S ------------------------------------ s
M IĘDZYNARODOW E

CENTRUM

“INFOMAGTJA”
®  Uczy języków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego.
Pi H B
m  Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angiel' 
skiego.

1 Biuro tłumaczeń

r Nasz adres: - , 
Pamenkalnio 11-301, 

te l 62-46-97 
 8-287-29045

KURIER WILEŃSKI■nmuNBZAUdn

_ codzienne .wydanie 
- codzienne wydanie 
razem z tygodnikiem  

„Przyjaciółka”
- sobotnie wydanie 

„Kwrier” zawsze 
masz na co dzień
„Przyjaciółkę” -

w każdą środę

V % O Q I  C Z y T E L J t l Z J l

Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 
na kwiecień i następne miesiące 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 m ieś. 3 m ieś. 
z  do sta rczan iem  p rze z  p ocztę  18 L t  54 L t
bez  d o s ta rc za n ia  (w  szko łach) 15 L t 45  L t
w  k s ię g a rn i S .K . 14  u  42 L t
w  red a k c ji  13 L t  39  L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 m ieś . 3  m ies. 

z  d o s ta rczan iem  p rze z  p ocztę  26  L t  78  L t
bez  d o s ta rc za n ia  (w  szko łach) 23 L t  69  L t
w  k s ię g a rn i S .K . 22  L t  66  L t
w  red a k c ji 2 1 L t  63 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies . 3  m ies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3 ,9  L t 11,7 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” -  0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” -  0155 
Indeks „Kuriera” -  0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

m

Sprzedam aparaty fotograficzne: 
Nikon-3, Olympus OM-1, Pentei P- 
30, Conon T-70, Metz 45 CY-1.

Tel. 61-98-65.
Kom. (8-299) 91748..

(Zam. I36-D )

S przedam  działkę 13 arów  z 
dom kiem  (30 m2) w  okolicy Grze­
gorzewa, w dobrym  miejscu (5000). 

TeL (8-298) 86218.
(Zam. 105-D) 

Do w y n a ję c ia  2-poko jow e 
mieszkanie w Lazdynach.

Teł. 44-08-90 (od 19.00).
_______________  (Zam. 156-D)

Z głębokim bólem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci naszej 
koleżanki redakcyjnej, byłej 

współpracownicy

Czesławy 
\  GUDALEWICZ
Wyrażamy szczere współczucie 
rodzinie i najbliższym Zmarłej 

Zespól redakcji 
„K u rie ra  Wileńskiego”
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C z e s ła w  MALEWSKI

W y daw ca 
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Nasz ad res: Laisv6s pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail ad res  k u r ie r__w @ p o s t  5 cl. lt
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Za t r e ś ć  o g ło sz e ń  red a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . O p in ie  
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